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R 1 ° d ' d • s • i M' ok I · o · O udzial~·„ urzędników jednej z . ambasa~ w e·we acvJne · OWO y WIDY łanlS awa I O ·aJ.: planowaniu i wykonaniu \l:Cięczki poihf::>?D-~._ • wal komisję m1nister Radkiewicz- na pesiedze· --zyka 11)9 aw 1• one n- a· ses1•1• se1•m,.-.we1• nu w dn. 5 : li~topada br. Poseł Bryja,· pqesłu· ~ · ·n· · V . . :h.any przez ' k<?misj,~ w ?n· . ~·1 li:tc>pada br. V{.ARS2A.'W>A PAP. W dniu 1'5 bm. odbyło spół, o prezy.dium NKW, to takiej oJoby z o polityczny punkt widzenia, nie widzia.Jem zeznał w sprawie ucteczk1 ~i.,k~la1czyka:. się 31-'j)lenarne posiedzenie Sejmu Ustawodaw pozostałych, któraby w 100 prÓCc.ntach pisała dla dobrze zrozumianej polityki celu tego i „Dowiedziałem s~ę o uc~eczc~ Mtkoła.iczy-..., · dn ·- 'kt „.,„ dz" d · " · " t ka o godz. 10-ej, ktedy M1koła1czyk przecJ:i.o· ... -..ego z Ją ym pun em porząuil\.u lennego się- na . linię . Mikołajczyka, n e wi zę". aresz.owarua · , . . . „ , dząc z Bańczykiem obok mnie powie.dz],~! -sprawozdaniem specjalnej komisji do zbada- To też Komisja postanowił:?. . wyświetlić, Poseł Jagiełło mow1: „rozrr.awiallsmy wl t . d M· „ a wam coś bo ńi• · ·1-: ł M'koł · k · to . k 1 , 0 .1 . d . -"~'!" d „ws ąpc1e o P, arn, ona . m \I <$ spa;awy ~iec'.ZI..... pos a r. a1czy a 1 
• czy Mik&ajezyk nie zwierzał. się przed· swy- grome o ~gow. g.o m.e. ~c.no...,.i }5my ~ powiedzenia". ·wstąpiłem - ona powiedziaia Wrarzyszy. • · mi najbliższymi wspó~pracownikami i posła- tego rodzaJu osądu'. ze 1.mi~, Jąk~ -d?tychcza"' „wytworzyła się taka sytuacja, że prezes bę-W ł-ą.wach rządowych zasiedli: Premier Cy- nn nsL, iż obawia się zniesienia nietykalna była W stronmctwie „Konrzy się 1 dlatego ci.zie .niusiał opuścić Polskę w najbliższych go· :ranki.ewicz, wicepremier Korzycki, marszałek śc:i posełSkiej i wydan;a go władzom sądo- Mikołajczyk w ten sposób skończył,- uciekając · 1 dzinach, ja tu nie mam co wbić. Prezes i j,a · Żymierski maz liczni ministrowie. \'Jym. Wszyscy posłowie i'dzialacze PSL, prze- za granicę". , . prosimy, aby' pall posze'dł ze mną". Byłem Z.J· Przy dużej frę.ltwen,cji posłów, marszałek słuchiwani przez KQmisję na tę okoliczność, Poseł Nm.vak stwierdz_a: „Nie miałem pod..: skoczony, zapytałem co się wła~ciwie' s~eło. Kowalski otworzył posiedzenie o godz. 12.20 podkreślali, ż,e Mikołajczyk w r.ozmowach z stawy do tego, aby twierdzić że Mikołajczy- Odpowied-ziała, że jest taka sytuacja, że ło udzielając głOsu przewadniczą~u Komisji nimi ąie wyrażał oba.w . o swoje bezpieczeń- kowi zagr'.lżało niebezpieczeństwo". • pó~niej ~yt~aczy, ż~ nie ma cza~u._ Po"!fe· Specjalnej d{) zbadania sprawy uciecz.ki Miko- stwo. , Na pytanie, czy zastanaw'ał się nad tym, rl dz1ałei:n, ze nie .mogę się zdecydow~c. i_:'!, Ctą· łajtzyka, posłowi tow. Kliszko. w rozmowach :i;e swymi najbliżezymi w.spół czy ·ucieczka Mikołajczyka była zjawisk'em gu d!na będę SH': starał sprawę wy3asmc ' Zwracała uw~gę obecność prawie wszyst- pracownikami - jak wynika z icli zeznań - nagłym, nies,podzie. w_an.im .. czy_wynik.ała z -;;iew Osza1at§ł własnych ludzi· kicll posłów. Sprawozdanie komisji, przedsta- . 
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t ł 1nu1 •- • ,,ani razu nie por:us, ·iał· t.ego tematu". neJ postawy pewneJ mu po' yczneJ ~ pose wjone przez posła Kliszko wywM1v duze wra-

żenie na całej izbie. , · · Poseł Bańczyk stwierdza, że „jeżeli chodzi Nowak odpowiada: ,~W poniedziałek. 20 października rb. - . ze­
znaje dalej pdseł Bryja: .,...., wstC!!pilem tylko do· 
klubu na , 1-10 minut. przemawiał Mikołaj­
czyk. Nie rozmawiałęm ani z Mikołajczykiem, 

Na.twiększe wrażenie na sali wywarło Uc1·eczka pol1„tycznego bankruta stv.ier~enie że Mikołajczyk kterując się ob- · · ' 
cym.i interesami, ukrył przed ogółem waż.ny 
dokument w którym rząd angielski · .jeszcze 
w 1944 .roku potwierdzał prawa nowej Polski 
d.o granic zacliodnich. 

W wyniku prac swych, k-OIJlisja •wystąpiła 
z wnioskiem o p-O!Zbawienie M:kołajczyk;;i. man­
datu poselskiego jak równ.ież i obywatelstwa 
polskiego, Korbońskiego o po-zbawienie 
mandatu oraz- o ·wynmen.ie ]lrzez Sjem zg_ody 
na wydanie posła Bryji władzom są.fowym. 

Przemówienie posła tow. Kliszko 

„Mnie się wydawało. że ·to była nagle po- r.a porzucenie nie tylko swoich ws.półpra- ani z kimkolwiek z klubu. Mi\)łem dużo swo-
wz.ięta dec)l'zja.. Do ostatniej chwili zupełn·~ cowników, ale wogóle ruchu ludowego". . ich spraw biurow'ych. Później pojechałem na 
Co l·nnego os'wi···"cza~. Frz„g-0towvwaliśmy . . dworzec. Dziś się właśnie zastanawiam nad au ~ J J Na podstawie zebranych materiałów Ko- t · t k bk · 1 d · -prace zupełnie inne, a potem rze.czy wyniknę- ym, ze a .szy 0 pow.;ną fID · ecyzJę wy.1.az-misja doszla ą.o jednomyślnego wniosku, że du. Potem w podróży, kilkaki;otnie powracę­ły zupełnie inaczej, Jestem - ·mówił Nowak motywem ucieczki l\'Ji](ołajczyka nie ntog'ła 'łem do tego jadąc z p. Hulewiczową - co - faktem ucieczki bardzo zaskoczony. Mam · · Mi właściwie .J· est, o co · s·'o? Pl a czego MikołaJ·· być obawa przed osobistymi re1JresJam1. - ·~ w tej chwili w sercu wab.anie". I\.Ołajczy~ mogl wyjechać z. Polski droią nor. czyk,' który zawsze był najbardziej twardy, Byly naczelny. redaktor „Gazety Ludowej" jeżeli kizię- o stanie .na stanowisku, kt&y nl· Giełżyński mimo, iż kontakmwał się z Miko- ma.tną jak to nieraz czynił podczas swego gdy nie dopti.szc~ał do vvyja'l:du z Polski bo przeszło dwuletniego pobytu w Polsce, jak ' o d kołajczykiero b. często, ponieważ Mikołajczyk . nawet swrgo . cza3ą1 uowiedział. że wte y chło-osobiście kjero\vał „Gazetą Ludową'.', ~ynili w ostat~im. oITT,e~ie czasu ią.nl \!ziała- pi rze.czy.w-ikie llZ'lllilłby, że · jest aq~ntem p;b_. , , 'c' ze. ·„·om:vc,zni.' po. słowie K. iernik f P.o.lieI. . d ~ d • , ·h ' Gd b 1 · 1:.• oświadc~ył przed Komisją, :le Mikołajczyk w " · ' P cym, ·z ecy owa1 się- wyjec ac. · y y u01e""" Wysoka Izbo! Specjalna komisja sejmowa, W i b t · "' K - ·a -mo'wi· pos·e1' . u ryJ·a' _ ~.hło·p1· U'"ierzyli'b",·', z'e ł W · I b dl b d · rozmowie z nim nie wyrażał nigdy chęci wy- oparc u 0 ze rane ma enaiJ om1sJ ~ _., "+ „ powo ana ?rzek~ Sytso~~ z ęM'kał z a kama j~zdu zagranicę. doszła do przekonania, że ta niezwykła for- j<;st agentem. Hulewiczowa - stwierdza · P?s'eł sprawy vc:ecz i amstawa i o ajcz:v. a · i ma · opuszczenia kraju p.rzez Mikołajczyka Bryja - mówiła, - je.st .taka sytuacja - ie jego kolegów, postawiła sobie za cel wyjaś- · Poseł J'agusz oswiadczy!: „to jest po PFO· byli u .nas dy,.,,itarze z ambasady, 1,·której na.-t · ł '- b k ·a · o'"' odegrać miała rolę politycną', . którą wyzy- , „~ nienia. politycznego tła i polit·Jcznych moty- 5 u mes ycnane, 0 on , przy -az eJ spos •u- zwv.- w te1· chwili nie """:mieniam) i 'ci nama-, ' d 'l • · d ' ł · d · t t skać chcieli J:.ego zagraniczni~opiekunowie i 1 wów tej ucieczki. Komisja przesłuchała 24 nosci po kre:> a,, ze · bę zie trwa az o os a - w\ali go do opuszczenia Polska. za.pytałizm do-. · t " · d k ' b d · ' b 'ł ·nte organizat'orzy teJ' ucieczki. posłów i .. czołowych dzial'aczy Polskiego Stron- mego ·c..,u .ze o -onca ę zie roni l - . brze, ale dlaczego namawiali go oni do . Qpusz-nictwa Ludowego. Komisja przesłuchała rów- resów PSL;' intenesów ludu i narodu. ' Komisja stawiała przed sobą zadama okre- czenia Polski? Odpowiedziała: gońili. za nim nież jednego z uciekinierów, posła Bryje Dla mnie to było jzil::by, uderzenie pałką w śleri.ia dais?ych planów związanych z uciecz- j$ kot z pęcherzem przez dwa nópołudI\ia i Wincentego, zatrzymanego po przekroczeniu głowę, · że ·po tym wszystkim ' zdecydował się · ką Mikołajczyka. I Mikołajczyk zdecydował się w nledżielę ·wie· granicy polsko-czechos.owackiej. Ponadto Ob b d · k • • czarem wyjechać. Dopiero -'po przekroczeniu 

M:nister B2zpieczeństwa Publicznego Stani- . ca am .asa a w a . CJI ;~~i~~a~~~~~~;pi:?~zi~~a,też~o ~!~~~;:: sław Radkiewicz poinformował komisję o Natomiast Komisja może . z całą pewnością Mikołaj,czyk mając do wyboru skazanie sie dobnie rząd czy prz~sfawiciele tego Nądu. dctychc;.asowym przebiegu śledztwa prowa- stwierdzić, że ucieczka Mikołajczyka i · jego bie na haniebną banicję, na potępienie ze stro· tej ambasady nie chcieli · się kompromitować, dzonego przez podlegające mu organ?. t , · ny całe„0 narodt1 111b nieposłuszeństwo wzglę- W dalszym ciągu · pod.ali że to było powod~m, kolegów zos a.la .zorganizowana · 1 przeprowa- " -W ten sposób komisja zebrała bogaty ma- · dem obcych czynników „_ wybrał to pierwsze iż naciskali na nie, go i on. się zde:::,tdował. dzona ,przez wyso„foh urzędników jednej z , teriał naświetlający wszechstronnie politycz- ambasad w Warszawie. Obce czynniki kieru- _ na obcy rozkaz do,puśdł się najgorszej bl'"Ani Bryja, ani Korboński ilawet "w,obec naJ ne tło i motywy ucieczki Stanisława Miko- :zdrady, .ia·k.iej dopus.'cit'i się może. · obyw_ ate.I. . I . izs:z;ych n:1e -wy.raził_obaw, co_ pozwala. sądzić, · jące polityką Mikołajczyka, .doszły clo p1·zeko- ł h d ze ru c 11 1 I J li h dz łajczyka oraz jego kolćgćw. Miko~ajczyk Komisja w czasie · przes u-: iw am.a w1 z1a- . e z.1, ~ s ę zagruzen .• eze c .o t o Ba· nania, że należy z~brać go z kraju zanim · !" h M'k ł · k · 1 d , g1'ński g t · · i· b t ł uciekł, zagrożony wyrzuce!liem z własnego ła szereg najb 1Zszyc i o a3czy owt u z1, e o, o wiemy, ze w 1pcu r. 2as a zwal stronnictwa. ostateczna k~mpro~itacja- ~olityczna. · wo~ec dla który~h ucieczka ich prezesa i fakty po niony z wi~ienia na podstawi~ indywidualne· St · 1 Mik ł . k d t . narodu polskiego me uczym. go całkiem me- niej następujące były głębOlkim wstrząsem mo- go aktu łaski Pana Prezydenta. Dlaczego poseł ams aw o aJczy , o momen u uc1ecz- · d . · · · . . ki zagrimlcę był prezesem Polskiego Stror,-1 pnydatn~m qarzę ziem. · ra1nym. · (Dalszy ciąg na strome 2-ej) , . . . . 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111m1111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111mum1111111n11n 

~~~~:~~~~~1:2~ :r=~:.:;:::: o b u· r· z o n y n a r o' -d w I o's 1· cach KorruSJl. Kom1sJ:a doszła do przekomi-
nia, że rozwój wewnętrznej sytuacji w PSL , · . 
stanowił poważny polityczny motyw ucieczki. · · · 

Opozycja . przeciwko MikolajcŻyl~owi i linii de111Aastru1·e p·rzec"1w rządow·1 de Gasper1· - non"1er'in~cemu f4ezys*"w politycznej, jaką realif:ował' od .:hwili swego lllUll . . ' ,· , ł' I' li!,!!•! . . ~ił itu. 
powr0tu i· wejścia do , 1iządu ' Jednóści ' Naro- ' RZ·~M~ PAP„ Rozgłośn,ia tutej~za donosi, że wając bomb z gazami" łzawią~ymi. W ' m!eście ! RZYM. PAP. · Spontaniczna odpówiedź dowej, z~częła, jak wynika z . . ~eznań .W\lZYSt- we Flore"Qcji odbyły się demonstracje z udzia. panuje ~ielkie. wzburzenie. . . . ! robotników włoskich na prowokacje faszy­kicr niemal czoJowych dziahlczy PSL · - łem wielu tysięcy osób. W pochodzie ulicz- W wielu miastach włosk~ch • policJa zo~ta st sk· 

1 
ł . . . obejmować szerokie kręg!. · n]Y'm niesiono pJakaty sldero\Vane ·przeciwko ła wzmoc;:niona a oddziały wąjskowe trzymane ow ie zna az a . ~raz r:a tereme .parla-

obecnemu rządoWi włoskiemu. Demonstranci są w koszarach. Władze obawiają się nowych metitu W deklaracJach posłow komum'Stycz· Zeznania PSL-owców zgromadzili się przed . gmachem prefektury manifestacji mas robotniczych, oqurzonych nych. Podczas b'urzliwego posied.zenia mi· 
Na"'et ."'s'ro'd na.-,· bliższych ~ naJ·wiernieJ·- po czym pr9bowali zaatak?wać . siedzibę „~o- prowokacjami faszystowskimi. nister spraw zagr. Scelba· · odpowiadaJ'ąc 

"' .vv mo qualunque". Pcnic3·a iriterw_ eniował.a, uży * * * na 11"czne i"nterpelacJ'e "' sp
1

,ra"'1·e ostatni. ·c .... 
szych do niedawna wsp:'>łP,racowników. Mi- „ „ 11 

~~oł~-c~:~an::żc;:~ł~a~~~ :~~~~~~~ !~c·~:::: z 'm 1··a n a· .. r' z ą·d·u W.' e. Fr a n· c 1· 1· .1· ~~:!a~:~~;~s:i~iś~:ie~d:~~~:~~a~::; rrn którci Mikołajczyk wprowadził stron- przeciw . 'robotnikom i ich przywódcom nie ni.ctwo. Rozkład objął nawet najbi:ższy zespół mają podłóża politycznego. Twierdzenie to kierowniczy . NKW, mimo usunięcia z .niego · I ł ł b k" · · działacz.r jawnie przeciwstawiających się Mi; Pogłoski o dalszych usl•psłwach Dam.a wywQ a o gę o ie· oburzenie wśród partii k . 1 . · ~ &\i - le. w. ie.owy. eh.· . Przy_ 'wódc~ k. ' om.unis. tów sycy-o~~~~~Y ~~~ik, b. generalny sekretarz NKW ·. diera . na . rzecz kapitału hJskich .PI Gausi oraz p~ywódca komuui-PSL d · d · t · k . Mik stów mediolańskiCh, PaJ·etta oświadczy· Ii·,. że o pawia a3ąc na PY anie, omu 0 - PAIRYZ PAP. „Możliwe,• że nowy rz11d zo- Zapewnił on, że premier Ramadier „rozu-łajczyk mógł powierzyć kierownictwo stron- stanie utworz9ny w końcu przyszłego tygod' „mie konieczność sytuacji politycznej" i „nie jeśli rząd .i ·policja nie uczynią fadnych' kro­nictwa stwierdził: ' nia" - pod tym tytułem „Franće , Soir" ogła trzyma się kurczowo władzy". Zdaniem Le- ków:, by .Powściągnąć teror fa.$żystowski, „Nie zawsze, jeżeli chodzi o prezydium sza deklarację przewodniczącego frakcji par- courta, możliwe jest, że w końcu przyszłego klasa robotnicza pokaże, że ma dość siły, NKW były symptomy, że Li wewnątrz niego lamenta~nej 
0

MRP Lecourta. W deklai;acji tej tygodnia Ramadier dokona posunięć, które by bronić się sama. Jeśli zaś rząd - dadali dys~usje i ró~~c~ :?ań , je.dn.a _k te, róż~ice '!"e- Lecourt uczy?ił aluzje do ' odbyw~JllCY.~· 11ię-ozw .. olą na. „11)'1llut. ewo. lucję .. prob. temu nit- mówcy - nie ma <lość autorytetu · i • siły w:n~trz były i ;;ezeu mo~,t~, ze ·me w•~ę ta- obe~e f()ZID();-t.'~~~ ·~~· „u~r~~f· '1'o~ d„!'~ "·" ~t~!?m · o~ ~pr~~;y~o.~ał w j,a~m .by ~óc zarew1?~ P017.ftdek' wewnt~Qli ~ \UeJ osob~ to dlt.t.e&o, 7:e ·l~H ·~ti~~~.ze~ .ao. ~ 'łtałe1--1it..:flltio,d\ ·, . _ ·~-:WQ~~· ft41i". powinien ustąp1c. · 
I 
t 1 ~ . ' • J 
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{Ciąg dalszy ze -.;tr. 1-ej) 

Btyja podjął decyzję ucieczk! w ciągu kilku 
godzin, mamy próbę odpowiedzi w jego zezna­
niach: „zdecydowałem się.. UdPrzy~o mnfe 
mocno, co pani Hulewicz powiedziała, że pre­
zes się zdecydował, ba stronnictw'.! się roz-wią­
że ... Zdecydowałem się wprawdzie szybko, ale 
jest zrozumiałe w atmosferze uderzenia we 
mnie tego faktu, że ucieka Mikołajc.zyk. 

GŁOS 

I 
Stare~sł~via 

k zał dać kobiet m, ab" nikt nie wi~dział. 
Przewc~n.· Z tego- wy:n ika, że zar"wno 

pieniądze, które pan miał przy sobie, jak i te. 
które pan ukrył - to własnof:ć stronnict·,va? 

PoS> Bryja: 120 dolarów miałem swoich, 
380 wziałem ze i<tronnictvva, 

Poseł Drobner· Skąd stronnictwo miało ty­
le pienl,ędzy? 

PO'Seł Bryia: Z okresu konspiracji przejęli· 
&il 

d 
na 

śmy· pieniądze od tzw. ,,Delegatury" i a po l!iej 
Mikołajczyk 2 - 3 razy dawał mi pien'ądze: 
8.000 doL, później 5.000 dol. 

Na podstawie zeznań komisja stwierdziła, 
że pieniądze w obcej walucie otrzymywał 
skarbnik bezpośrednio od Stanisława Mikclaj­
czyka. Pełniejsze zestawienie dochodów PSL 
ze źródeł obcy.eh będzie przedmiotem specjal­
nego do.chodzenia wlo.ściwych władz. 

dol< n1ent Jeśli chodzi o motvwy ucJ"!·~:::ki z Polski po· 
słów Korbońskiego i Bryji oraz ob. Bagińskie· 
go, to w świetle pcs1ad®ych materiałów ko· 
misja doszła do przekonania, że otnyma!i oni 
rozkaz, bezpośrednio od sw'ego prezesa Miko. 
łajczyka. Z zeznań wszystkich posłów, którzy 

ensacyJn 
uJawnaony przed Sejmem 

stali blisko Mikołajczyka wynika, że rozmcwy W toku prac komisji Minister Spraw Za­
z przedstawicielaml pla.cówek dyplcmatycz- granicznych nadesłał dużej wagi dokument, 
nych w Warszawie przepmwadzał sam Miko., który stanowi potwierdzenie, iż St. Mi·kołaf· 
łajczyk, to też komisja sądzi, że Mikołaj~zyk czyk w swej działalności poinyczne; kierował 
skłonił do ucieczki Bagil'lskicgo, Bryję i Kor- się poleceniami płynącymi :I! zewnątrz, stając 
bo11skiego, celem Łwiększenia polityczneg~ j w ostrej sprzeczności z .interesami państwa 1 
efektu ucieczki oraz zama.skow&nia swej roll. narodu polskiego. 
narzędzia w. rt:kach obcych czynników. Wiadomo, iż wysiłki dyplomacji polskiej 

M'I, ł . k b ł . . d d b h szły ·w kierunku uzyskania poparcia Wielkiej Ir.O ajGZY ra memą ze o o cyc Brytanii dla sprawy ząchodniej granicy Polski. 

Powią:aanie Mikołajczyka z czynnikami za­
granicznymi zna!a;:ło swój wyraz w nieuja· 
wnionych doi;:hodach PSL. W tokn swych prac 
komisja !jtwierdzila, że czołowi działacze PSL 
wchodzący w skłc.d najwyższych wład;: stron­
nictwa, i,ak prezes NKW, generalny sekretarz 
NKW nie potrafili dać przybliżonych otlpowie· 
dzi jakie ~ą rzeczywiste rlochody 1 wydatki 
stronnictwa. Spra'\·y f)i).ansowe hyły rzadko 
omawiane na poaiedienia,ch, prezydium NKW, 
zastrzeżone one zostały dl:i prezesa i ska.rbni­
ka, Poseł Kamińs~-.i na pytanie komisJi, czy in­
teresował się sprawami finansowymi stronni· 
ctwa odpowiedział: ,;nie, one były pilnie 
strzeżone przez Bryję, który się denerwował 
kiedy się ktoś wtrącał. Ja jako kierownik wy­
działu organizacyinego nie miałem budżetu. 
Bryja to załatwiał", 

Lecz minister Bevin 11chylał się od iasne;, jed­
nobrzmiącej wypowiedzi. Przeciwnie, polityk<;1 
ta, idąc po łinii odrodzenfa imperializmu nie· 
mieckiego, przekształciła się w politykę kwe· 
s.tionowania nacych praiw do granicy na O­
drze i Ny·sie. 

Tymczasem przesłany komisji dokument u· 
jawni!, iż istniało zobowiązanie rządu angiel­
ek.iego, które zataił Mikołajczyk. O istnieniu 
lego dokumcnlr1 rząd polski dowi~dział się do­
pie.ro w czenvcu 1947 r., z friterpelacji w Iz­
bie Gmin. W listopadzie 1944 r„ premie·r Chur· 
chiU, po zasięgnięciu opinii swego rządu; po· 
ledł podsekretairzowi stanu Aleksandrowi Ca­
dogan odpowiedzieć rządowi emigracyjnemu, 
którego premierem był Mi·kołajczyk, na kilka 
pytań postawionych przez b. ministra w rzq· 
dzie emigracyjnym Romera w rozmowie z Ca· 

doganem. 
Odpowiedź została da:na na pi.śmie. Jedno 

z pytań odnosiło się do st<1119wiska rządu an­
gielskiego w sprawie staneiwiska zachodniej 
granicy P-0lski. Na wszystkie pytania rząd an­
gielski odpowie-O.ział: „Pozwolę sobie Wysokiej 
Izbie przeczytać ten dokument": 

„Drogi Panie Romer. ZaJk:omunikowałem 
premierowi treść rozmowy, jaką przepro· 
wadziłem z Vlaszą Eks<:elencją i ai!lbasa­
dorem polskim dnia 31 października, w to· 
ku której wysunął Pan trzy sprawy do roz· 
ważenia przez rząd Jego Królewskiej Mo­
ści. 

Premier, po zasięgnięciu opinii rządu, po 
lecił mi obecnie udzielić POllu następującej 
odpowiedzi: . 

Pytał Pan po pie,rwi;ze, czy_ nawet gd~by 
się okazafo, że Stam.y Zjedno•czone nie mo­
gą się zgodzić na zmia.nę za.cpodnkh gra­
ni<: Polski sygnalizowaną w ostatnich roz· 
mowach w Moskwie, rząd Jego Królewskiej 
Mości mimo to popierałby te zmia.ny przy 
zawieraniu pokoju .. Odpowiedź .r;>,ądu Jego 
Królewskiej Mości na to pytanie jest po- I 
twierdzająca. 

1 
Po drugie pytał Pa;n, czy rząd Jego Kró­

lewskiej Mości jest stanowczo za prZ€6U· 

Poseł Wójcik zapytany w tej sprawie odpo 
wiedział: „owszem miałem niejednokrotnie nie w r: . - . 
porozumienia na tym tle". · 

Poseł Osiecki, prezes komisji rewizyjnej zen1a z 
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sesji sej1nowei 

m~dem polskiej granky do linii Odry z 
włączeniem portu Szczecina, odpov.rfedź 
brzmi: że rząd Jego Królewskiej Mości i­
stotnie uważa, że Polska powin.na mieć pra­
wo do rozszerzenia tN1ego terytorium do ta: 
kiei miary. 

\<Vreszcie pytał Pan, czy rząd Jego Kró­
le'wskiej Mości zagwarantowałby niepodle· 
głość i całość nowej Polski. Odpowie\iź na 
to pytanie jest talka, że rząd Jego Królew­
skiej Mości jest gotów dać takie gwarancje 
wspólnie z Rządem Radzieckim. Gdyiby rząd 
Stanów Zjednoczonych umał za możllwe 
przyłączyć się także, byłoby to oczywiście 
najbardziej korzystne, choclaż rząd Jego 
Królewskiej Mośd nie uzależniałby od tego 
swojej gwarancji do spółkl z Rządem Ra· 
dzieckim. 

Ta an.gl-0-radziecka. gwarancja uichowala 
by, zdaniem rządu Jego Królewskiej Mo· 
ści swą moc obowiązującą do cza~l efek· 
tywnego zlania się z powszechną gwaran· 
cjq, która, jak to jest oczekiwane, może być 
zc.pewru'ona przeiz projektowaną organiza· 
cję światową. 

Odnośnie tego, co Pan m6wił o spodzie· 
wanych . trudnościach, gdy chodzi o roko· 
wainia w Moskwie w sprawie zreformO'Na· 
nia rządu polE!kiego, to premier zauważ'\, że 
powodzenie tych rokowań mU6i ~leżeć od 
załatwienia s.]5rawy grainic. Nie można igno· 
rować mo.żliwości, że m,oże być osiągnięta 

·zgoda w spraiwie granic i że tym niemniej 
może 5ię o'.kazać rzeczą :niemoilliwą osiąg· 
nięcie pornrzumienia w drugiej spraiwie. By­
łoby to, necz jasna, naj•baird.ziej g;idne po• 
:Załowania, jedna.lk.że rząd polsg.1 byłby 'W 
znacznie lepszym połorź;eniu, gdyby rO'kowa· 
nia załamąły się w tym punk:'cie, w k'.ófV'lll 
mi<lfoy on poparde rzlldu J090 Z:ró!ews~ej 
Mości i pra.wdópodobnie rządu Stanów Zje­
dnocwnych, niż na punkoj.e eprawy granic 

Sz<:zerze oddany Alek3ander Cadogan" 
(Dalszy ciąg na str. 4-tef) 

PSL „ja sprawdzałem tylko pod wzglQdem tech Sala zaczęła napełniać się publicznością do- rzyszami. Bo działacze peeselowscy dawno już I wie nie wie, po oo zde(Oydowal się. jecha.~. 
nicznym". - Poseł Osiecki nie pamięta na- piero po godzinie dwunastej. Tylko prze<lsta- zaczęli otwierać oczy na bezsens i zgubność Lecz Mikołajczyk dobru wiedział skoro ku· 
w:et kiedy :ostatni az" konuolował ka~ę ~tron• wiciele prasy angielskiej .i amerykańskiej z;a- dotychczasowej polityki. Poseł Jagiełło jesz- zał mu zabrać 380 dolarów w złO<lie i cztery 
mc~w.ą, - jil.~O, Pf:tl<Of'~ .. komisji r.cw'.z''Jll.$1·„ .. · V· will 1#~· wcześnJii., Jfa1;11rawi<l/.i ŻV:Wd i ~ed~if cte przed wyp~rąmi żąda do/misji Mihołajczy- tysiące de/arów papierowych z kasy PSL. 

Komisja stwlertJ.z!ła, Że w drugiej ~ołowie• li :t wyjątkowym zai!!JtereS<Jwartiem obrady. ~ • ka. J~fopy .z' ulek", „walenJ'e głową w śoianę" Skąd tyle 'pieniędzy po&iadało stronnictwo1 
45 r._.tz11, .PO utwotzeniu Rządu Je<lnośct 1;Yaro- I Widoczne było, że zag•ąnico o w-iele bar- - ato słowa, z którymi spptykał się_ codzień A Bryja od.powfa.da: są to „o=zędnoścf' z o· 
dow.ej. *''' ~ąi;v stroti.l}kt;1·a wpl ;:Ai;ly :>lll1lY 4 «:lzi'e] e:<nocjonu/ęj.się- ,w.-«wq - iJtolpfs;zyka, niż ze sjropy SllP/,chJ:kolegów.' .. kresu o-Jmpacfi, datacjo. t.ządu londyńskiego. 
funtius~ow delegatury, 'ktore w tym czasie sta· nasze społeczeńs1wo. „Eał się śmierci palityczn.ej" - oto dosadne - Rabunek jest w.ięc podwójny: pieniądze 
no\17iły bezs'.'orną własność skarbu państwa To umiarkd\1·o.nie w powszechnym zainlere· sformułowanie posła Vo!ągrowskiego. Bał się le winny iść do Skarbu Państwa, a nie do ka­
zarówno .z punktu widzenia praw'nego, 'jak wwaniu wykazuje, że mało atrakcyjności po- nie tylko on, ale przt..v:le wszystkim jego mo- sy PSL. Po raz drugi zagrabione zóstały dziś 
i moralnego. Sumy te nie zosb.ly zaksięgowa- siadają dziś wyczyny peese.Iowskicj „śmietan- codawcy. . przez tbankrutowaną kliJcę wlmnemu stroitlłic· 
ne i niei.dadomo na co one zo<.t;:iły wydatko- ki". Czemu nie wy ;echa/ legalną drogą, iak Po- lwu. 
wane. Z1ódło do,hoduw stronnictwa i wyso- Czegóż można jeszcze oczekiwać po nie; piel, czy Kierni/;? Mini przecież po temu Suma zaokrąglała stę., Od ozasu do oa­
kość tych dochodów byh tajemnicą pilnie dziś, po procesie kralwwskim? Główna lreść '1 wszelkie możliwości. - Ale WTEDY BYŁBY su „kapnęło" [X> parę tysięcy dola.rów od pre­
strzeżcn.ą przez ~1iko~ajcz} ka .. Dopiero zezna- sesji - to podane prz~z r:osła t?'~· K~iszkę wy~ DOSZCZĘTNIE OSMIESZONY I SKOMPROMI- zesa. - Ambasady anglosaskie płaciły regu· 
nta Bry)l, skarbmka NK\V PSL, rzucaią pewne 1 niki prac Nadzwycza1ne1 Kortfis11, powo>'ane1 TOW ANY. A MTKOŁAJCZYK SKOMPROMl- lamie. . 
świat.ło na sprawy finansowe PSL. Odnośny I cl/a zballcnia sprawy ucieczki Mikolajc:zyka TOWANY, WYRUGOWANY 7.A BURTĘ, NA 
1rlgmrrnt zeznań według stenogramu brzmi i toworzy8zy. A Komisja przesft1chała 2•J-cil NIC NIE BYŁBY JUZ PRZYDATNY. 
jak następuje: działaczy PSL. Posłowie Banach, Wycech, Ja- Mikołajczyk - wycofany jeszcze jak.o pre-

„- Tak mówi poseł Bryja - ukryłem 400 giełlo, Zaleski - wszyscy oni stwierdzają, iż zes - pięć minut przed północą. może jesuze 
do•larów w zlocie i 4 ty~. dolarów papierowych, ~ zdaniem ich - bezpieczel1stwu Mikolajczy- pcsłużyć do mącenia wody przez emigracyiny 
żeby mieć pewną rezerwę na wypadek cięż- ku nic nie groziłp i on sam bynajmniej o nie głośnik radiowy. Lecz czemu „zwiał" w tO'HU­
kiej sytuacji stronnictwa. Wziąłem je od Mi- się nie obawia!. Motywem i przyczyną uciecz- rzystwie, po co ciągnął za sobą calą świtę? 
kolajczyka, Trzymałem je w biurze. We wrze- ki by! - jak stwierdrn poseł Kliszko - roz- Odpowiedź prosta: IJY N ADAC SOBIE POWA­
śniu Mikołajczyk zapytał mnie gdzie je mam, wój stosunków wewnętrznych w PSL, CORAZ GJ, A CAŁEJ SPRAWIE - POLITYCZNEGO 
gdy powiedziałem, żę w kasie, kazał schować ,SJLNJEJSZY WZROST OPOZYCJI, PRZERZE- ZNACZENIA. I jeszcze coś: BY NIE POZO­
gdzieindziej. Te pieniądze miałem od przeszło DZANIE SIĘ SZEREGÓW „WIERNYCH'" WO· STAWIAC W KRAJU NIEWYGODNYCH LU­
p'iltora roku, kiedy sekcja kobiet nie miała DZOWl, SPOWODOWANE KOMPROMIT A- DZ!, KTÓRZY ZBYT DUŻO WIEDZĄ O JEGO 

_pieniędzy, przychodziła do prezesa ... Mikołaj- CJĄ JEGO PGLITYKĄ. Byla to ucieczka przed SPRAWKACH. 
czyk dał' wtedy 8,000 dolarów, z których 2.500 własnymi niegdyś zwolennikami i wspóltowa- Bryja mówi „ z głupia frant"; że sam właśoi-
nmi!IA =ew **iłł# illlm:ttOS JL.WC tatl W&d!i GM Y 

właśnie o tej g.od'zinie ina;ią W}"P-Owie­
d.óeć swo6e ,;piernnsze powitalne słowo". 
\V związku z tą wyznacz-011ą;bojową pró­
ba Lcontiew odczuwał coraz silnid~ze 
p0Jniec:e11ie. Towarzr'Szący mu ka'Pitan 
CwecJ'kow zwT6.::ił Il\\ fll!:ę konstruktora 
na to, iż PO\\·in:cn s1prawdz!ć zeg8rek i u­
.icdnostaJnić cz;i,s z z<:.garkami wsz3"st­
kich dowćdców dział i cel,owniczych. 

Po przeprowadzeniu ściisłej ius:pekcJi 
·wraz ze słu:żbow~·mi oficerami inżY'Ilier 
sięgnął machinal'nie Po papierośnicę, 
cl1c·P!c zapalć. ale CwecJkow z uśmiechem 
w·strzymał ~o. mówiąc, ż,e w tej strefie. 
hezp{}śre<l 1iio przylegaij;ącej <lo 'J)ozyqji 
przeci wn i~ka Pa lenie tytoniu j.est snr;0wo 
wz(bronione, jak również wzbronione 
jest świece11ic lata'l"'kami oraz -zapalanie 

* Ciekawych rzeczy dowiadujemy się przy tef 
okazji o stosunkach panujących w kasach 
PSL. Mrok tajemnicy pokrywal sprawy kaso· 
we. Gdy kto o nie zapytal, pan Bryja się de­
nerwował. 

* MAŁY CZŁOWIEK OKAZAŁ SIĘ WIELKIM 
ZDRAJCĄ. Oto badania Nadu;wyczajne./ Ko· 
misji wykazały, że MIKOŁAJCZYK BYŁ W PO 
SIADANIU DOKUMENTÓW, W KTÓRYM 
WŁADZE ANGIELSKIE JASNO I DOBITNIE 
PRZYZNAJĄ POLSC~ PRAWO DO ZIEM ZA· 
CHODNICH WRAZ ZE SZCZECINEM, Z GRA­
NICĄ NA ODRZE I NYSIE. 

TEGO DOKUMENTU NIE UJAWNIŁ ON 
NIGDY. NIE UJAWNIŁ GO NAWET 'WTE­
DY, GDY ANGLIA I AMERYKA AT AKOWA· 
ŁY NASZE PRAWO DO TYCH ZIEM. 

NIE UJAWNIŁ GO, BO BYŁ PIONKIEM 
W RĘKACH OBCYCH SIŁ; BO UJAWNIENIE 
TEGO LISTU NIE BYŁOBY NA RĘKĘ ANGLI-

M I AMERYKANOM, GDY ZMIENILI 
KURS 1 POSTAWILI NA NIEMCY. WIĘC Ml· 
KOŁAJCZYK - JAK PIES NA SMYC2Y -
POSTAWIŁ RóWNIEZ NA NIEMCÓW. 

PRZYKŁADÓW TAK OHYDNEJ ZDRADY 
ZNAJDZIEMY MAW W HISTORII. 

* • • „Latali za nim, n~ dwa dnl przed ucleC!Zką. 
Jak kot z pf!cherzem ... " - TC!ik mówi o dygni­
tarzach pewnych -0mbasa.<l pani HulE1Wfozowa 
(dobrze skądinąd obznajmiona ze sprawami 
Mikolajczyka). Owe ambasady dob11ze przygo· 
towaly „wycieczkę" lf'Wego pupilka. Po wielu godzinach 11dą1ż.liw.ej dr® 

Leontiew przyibył wreszcie d'Cl oz,naczo­
nego punktu. Gdy inrżynier, :po okazaniu 
niewiacfomo jrnż Po raz który prze1p·11s·tki 
i dokumentów, wysia1dł nare1szcie z aura 
- spotlkał go dowódca bry1gady. pułłkow­
nik Ś"iryd·ow. Był j111rż nwczasu u:prze­
d'zony o przyjevd•zie konstruktma. Uści­
snął mu dloń i u.atychrniast odiprowad~ił 
do pobliskie,go scnronu. ~dzie na inżyme­
ra czekał jurż zasłulżony poisiłek. 

poznans·ch oficerów. Był t-0 ka,µŁ1a11 
C\vedkow. którego poznał oidrazu po 
przyjeździe. Przed~tawił mu. go p.11łk-0v.'­
nik Swirydmv. · 

zapałek , Jak przyjęli koledzy ucioozkę Mltkołajc~y-
-- Z·.iczeka.idc inżynicne z pakiilem, ka? - Z 'prosta mówiąc, „obuchem w łeb". Bo 

d len mqż do ostatniej chwili z0ipe<W1 iał, że bę-
a:ż. się zn~1! 'ziecie \"! schf'o•nje. - lXl.Wie- dzie niezłomnie, do ostatniej chwili na poste-

Na odcin1ku, gid'zie stal:y zama&kowa11e ~Z'!ał ~alntan. _Leónt1e'Y schował pa'!)leTO~ runku ... Bo gdyby wyjechał, chłopi gotowJ u­
działa, Leontiew pozostał czas d'!tJ1żSzy, sn1cę 1 udał s1e z k<rpita_ne·m do schronu. wierzyć, że on r.zeczywjście jest agentem za· 
bada:iąc mvażnie niemal ka:ż1de dz•iało. Ca- Zap.adła noc. Przy weJści•u do sclhmnu I g.ranicznym. Oto jedyna r.zecz, którą słusznie 
łe komplety poci'Sków zostały do·sta•rczo- kon•stmktora s·notnrnł pułkowni'k 5wiry- rzekł: UCIPCZKA JEGO ZAPEWNIŁA CHŁO· 
ne \'"raz z ·d 7'ałami. Znao.·dowalo się tu <lo,w Nim zeszli w ·dól nacrle w"·ród no·c- PóW, ZE JEST AGENTEM ZAGRANICZNYM. 

,y ,,_, - • ' ' ' ' " Duż h I . " ł . dz"{; d 'vielu mechaników artylery,jrskich, l':IJ)raw- ne•i ószy gdzieś baT'dzo wvsok-0 nad nimi " 0 a a~u 0 IL!'C' ~ ysz}'.' się 1 na er 
2 · . . •. . ·. często o same1 osobie Mi.kcła1czyka, nie war-dzających uwazme mechanizmy ,,L· ". z~huczały s~lmlq prp~la tuJą~ych samolo- to, by tyle rozprawiać; Je.cz ON TO FORMO-

Ale Leontiew nie myślał byna~mniej o Leontiew o<SO<biście udzielał im szcze.gó- tow. Zuq:>eł'tl1e wYrazn1e m01Zna był·o sły- WAŁ DOTĄD POLITYKĘ PSL _ POLITYKĘ 
je·dzeniu luib o spoczynk1!. P-0 wzYbyciu lowych wskazówek. Pułkownik Swiry- szeć typowe i specyficzne wycie niem~ec ZBRODNI, OSZUKAŃSTWA, WALKI BRATO· 
na frnnt, całe zimęczenie znikn~ło odłra- ·t:łio'W odraziu ipo przy'byci1u inżyniera na od kich bomlbowców, le~ącyc'h na do1ść zn~cz BóJCZEJ. - DLATEGO I z TEGO TYLKO 
zu Niemal naty;chmiast!Yrosił Swirv'do- cinek zawiadomił go, że o rpiątej nad ra- nej w}l!Sokości w k1emnku wtSdhod'n1m. WZGLĘI)U MóWI SIĘ TYLE o SPRAWIE TE· 
w~ 0 croipmwad'zenie go na oddne!k1 nem z rozkazu dowó<lzt'wa „L-2" Po raz Potem znów od·ezwały się miarowe łos- GO 8~ARNE~o al~f D~D~~r: zbaw . 
g;d!ztie stały zama:skowane, nowill'tkie, dlo-J 'Pierwszy Powinny rozpocząć ako;ię bojo-I koty rad2l:iiecikidh .samolotów, skierowa- Mlkoł:f'c:~a wpr:W 1obvw~teln:Jchpo 11UJ1 dl~n;e 
piero co dostarcwne na !ro~t ,,L-2". Po- ~ą. S'Yi.rydiow ?k~eśl.5.ł to .dość Plash;cz- ny.~h na zachód. , , . posel/S.k.ich _ całą looinipantę „;;,,ycJ-7. 
~.tai_p. Yl. to:w;air~tw1e Jeidneigo z ~- me. moyna.c z 'UIS'm1e~hem. ~nowe działa e. <t n.) azów"i -- łPf..J 
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.<'po~ywczy założy! 
efektowny si:/ep delnl:c;zny w śródrnieściu 
Warszawy. Sklep cieszy się wielkim powodze· 
niem u t. zw. „Szan. Rlienteli". 

Pamiętają o 

f l 

Prezes Rady Narodowej Polaków we Fran-
:, Szczepan Stec, przybyl do Polski, celem 

···ręczenia medykamentów, zakupionych przęz 
naszych rodaków z Francji dla Ziem Odzyska­
nyth. No. -z:qjęciu ·prez. Stec z wiceministc.em 
Zttm?. Odeysk<rnSfCh, Dul>Jetlem. 

• 
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W dnłu 8 bm. zgwma.dzilo się w Łodzi z calej PoJs,„ 
ponad tysiąc prwdowników pracy wielowarsztatowców 
w przemyśle włókienniczym. vV naradzie wzięli udzi'al W•ke­
ministrowie Przemysłu i Handlu: Szyr (zdjęcie u dołu, z lewej), 
Golański (zdjęcie u dołu, z prawej}; przedstawiciel K.C.Z.Z. 
Sokorski (zdięcie środkowe, • W. Sokorski przemawia na U~ 
prezydium Narady), przedstawiciele władz samorządowych 
i part:i r"':/-.•rw;·cft Maz dr•ieqncjf' górników· (zdjęcie górne. 

Na naradzie wielowarsztatowców przemawJalo kilkudziesięciu robot­
ników - przodowników pracy, którzy przesz!; na obsługę zwiększonej 
liczby maszyn. Szczególnie sie podobały wypowiedzi tkaczki Kr;z,·:~·1i~kiej 
z Łodzi, tkacza Langego z Bielawy ornz tkacza z Tomaszowa Maz., Ku­
baly. Kubala (zdjęcie górne z lewej), mimo że nosi rz••me okulary. (był 
wieźniem Oświęcimia), patrzy jasno w przys:;;łosć Pb 'sk1, ale pow wda: 
„.każdy z nas powinien sam poczuwać się do zwi?J{szeria '.vydajnofci 
pracy. Wspólzawodniclwo pracy jest pows'zechnym obowJązk1e111, ktory 
musimy wypełnić bez zbędnych dyskusji!" 

Hl PolscP ro·woczqto 7Jroilukc;ę bomb ! 

Atomowych? E, nie: Polska to nie USA. Ot, po prostu, 
wobec zbliżającego się Bożego Na.rod!zooia, pw,dukujemy 
bomby - na choinkę. 

Pamiq,ci bohaterów ! 

Zetwuemov(CY okręgu pod·warszawskiego 
„mają na sumienill" szereg skutecznreh akcji 
kolejowych z okresu oJwpacji. Ku pamięci 
tych, któr,zy w roku. 1943 wysadzili w powie­
~ szereg kolejowych tra.ns.po.rtów niemiec· 
fddh - WZ'l1ie9ioh-0 W'fPej zr1/ilfr. pomn11Jc. 

łł 

"" 

I'abrvka Transiormb.lorów Nr. 3 („Elektro­
budo>i a') odrt"mo11/.:>wa/a i cJopIO''·a0ziła do 
sianu używalności kilkadziesiąt zn.iszczonych 
tr(]flsformatorów, pozostały-eh 11po Niemcach?. 

Pamięci bohaterki ! 

Mjr. Anka (dr. Helena Wolif) byfo w cza­
sie okupacji szefem sanitarnym A. L. olm:a1; 
kielecko-radomskiego i 3b.10.1943 poległa w 
w bohaterskiej walce z Nie.mcami. Dziś, · odre· 
m9ntowany S:zipit<ri·w Jl;iy oc.llNC®na · ilPi~'em 
il)baterrlti„. ' · ,._,"' 

! 

• 



• 
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• a cz 
Rewelacyjne a!owody w111y St nisława Mi kołaiczyka uiawn ·one na sesii sejmowei 
(Ciąg dal~zy ze str. 2-gr>?f) I Mflglbym s~wlerdzić, co ja bym zrobił na tym wt, żeby rząd mógł to wy'korzY&ta.ć." , I obozu, którego jedynym celem było u_t~pij:n6 

Dokumentu tego St. l\fikołajczyk nie nja.w miejscu. W pierws~ rzędzie podałbym ~ A jezell tego nie uczynił? - zapytuje ko- dążM.ie do odwrócenia bi~gu zegara dzie3owe-
llił , ani za c:i:2sów swl'go emlgracyJ"nego pre- do .wiadomości„ Jeżeli ktoś miał świadomośl:, m·s·a go Wysiłki te pozostały Jednak bezskuteczne . 

i~. T" z•·1aczy ,_e u"'ra'viał on osobish grę MÓwca podkreśla, że robote mikoiajczyk~:V-~k~ mierostwa, ani później. Nie ujawnił go rów że m~ t:<iki dokuinent w ręku i z tego nie ~ko- v • , „ „ ~ .. , 
1 

. . k fragment kampanu im 
nież w tym czasie, kkdy w r. l'J.16 .rząd an- rzystał. u~'ażam to za wysokiej klasy szkod- - odpowiedział poseł Wójcik - W każdym traktowac na ezy Ja~ierowana przeciwko de· 
gielsld, łamiąc dane zobowla.zanle, kwestiono nictwo." . !'azie z puktu widzenia państwowego oce- perkialltzmu obceguo~•roi·owi Polski Ludowej . · 

· . 'b d 1 j j " mo ra ycznemu ~..., . „. ł· i wał naszp, zachodnie granice. Po!<eł Wójcik pytany w tej sprawie, odpo- mam to, ja~o na.J ar_ ze u em~1e. Sromotna udeczka Słanlsława M .... o a c~y-
St. Mikołajczyk, jako wicepremier Rządu wiPriział: ,,JEŻl'~i miał taki dokumen~ w rę- · Reasull'luJac, specJalna kom1sJa sejmowa ka przy pomocy zagranicznych mi:cotlawcr'~ 

Jedności Narodowej, jako prezes legalnego k:i.cll, to po•,•imen go zakomunikowac rządo- stwierdza, co na tępuje: postawiła go poza nawias społecznosd obywa-

ł I t elskiej. Niema prawa nazywać się polskim 
e:tronnictwa, ograniczył się wówczas do ogól- ·1 o a 1· c z k w y ą c z y . s ft ę działacze-m politycznym ten, kto zrywa z nar-0 n:lrnwych od1>owiedzi, zata,Jając fakt posiada- . . · · . ~ , ~.i dem i opuszcza ktaj, w którym kl.asa r<>botni· 
nia oficjalnego zobowiązania rządu Wielkiej ~ cza, w sojuszu z masami chłopskimi,. w n:j-
Brytanii. wyższym wysiłku wykuwa priy~złośc ojc~.., 

Komisja nie mogła znaleźć innych moty- ze Sp0ł8CZ(łńStWa p01Ski8g0 zny nie jest obvwatelem polskim ten, kłó !'.*-· 
wów tego zatajenia, jak tylko l~!erowanie się mi~ podstawow)r obowiązek wierno~d _dla ~a 

1 Stan,,~~w "fiknłaJ·czyk znalazłszy ei'ę w z·~m·u n~rodu do utrwalenia suwerennych · · ęd 1 sił .-··roni-h Instrukcjami l!i :rewnątn:, wbrew oczywistemu • ' · ~ " ~ , ~ '" rodu, daje się uzyc za narz L e.. " " -
Obll.czu ostatecznej kompromitacJ·i politycz praw Polski na odwiecznych ziemiach pia.- · ł rodowi· Mowr:a stw1<>r· intereso vi Państwa Palskiego, wbrew jedno- · • przeciw w asnemu na · · · .. -

litemu stanowisl[U całego narodu. nej uciekł z kraju w przewidywaniu, że cen- stowskich. dza że PPS będzie głosowała za wszystK1m1 
tralne władze PSL usuną go ze stronnictwa Komisja stwierdza, iż Stanisław Mikołaj. wni'oskami komisji nadzwyczajnej. 

Charukterstyczne jest, iź Mikołajczyk o do i w ten sposób znajdzie się poza nawtasem czyk dopuścił się zdr:ocly państwa i narodu W imieniu SL przemawia poseł Jan Aleksan 
Irnmencie tym nie poinformo\'l'ał rządu, które ·•,yci·.~ pn!lt•·c~nQr:ro. 

1 1 b ni j der Król. Podkreśla on wspamały, bezpn"kła-„ " ., • ~ '" polskiego, skazał s ę na w eczną a c ę z . go był premierem. O istnieniu tego dokuroen dny w dziejach, wysiłek Polski Ludowe\ ne. 
tu nie powiedział nawet swym najbliższym Prz czymi, ucieci;ki Mikołajczyka i Innych łona społeczności polskiej. Ziemiach Zachodnich. Ziemie '?dzyskane .s~ 
kolegom partyjnym, jego najbliższych współpracowników mogły Wysoki Sejm raczy powziąć następujące płaszczyzną, na k!óreJ łączy s'.ę cały n~·:d. 

być również dodatkowe powody, których h l G · d t eh ziem zamamre· Poseł Bańczyk, ówczesny minister spraw uc wa v: orące przywiązanie o Y , . -
ustalenie jest zadaniem władz państwowych, l. Sejm ustawod9.wc;iy R. P. rozbawia Sta.- stawały m. in . olbrzymie rzesze chłopskie na wewnętrznych W rządzie Mikołajc7yka, za- prowadząc~'ch dochodzt'nie w tej sprawie. dożvnkach w Opolu. Tymczasem Anglosasi od 

P .... k · · · d k t nisława Mikołajczyka. mandat.u poselskiego. d :.• .any przez -omisJę w, sprawie o umen u igody na nasze granice zachodnie przeszli o 
Cadogana, odpowiedzinł: „Otó:i' w mojej świa- 2. Stanisław l\Ukoła~czyk uciekł z kraju w 2. Sejm ustawodawcz~ R. P. wzywa rząd ich j;iwnego zwalczania. Ale S!anisław Mi~o-
ćlomości pozostało jedno, że nąd angielski w porozumieniu i na. -:lecenie wrogich Polsce do pozbawienia Stani ·ł~wa Mikołajczyka łajczyk, mienią,cy się przywodrą <;hłópow 
11;>rawle Odry l Szczecina nigdy nie dał zobo· c<:ynników zewnętrznych, które widząc zbli- obywatelstwa polskieffo. zbiegł do tych właśnie protektor~w, ktorzv o<!' 
wiąza.i1„. Jeśli była mowa - to 0 Nysie, Kładz żające się nieuchronnie .całkowit~ bankruct. 3. Sejm ust;wodawczy R . P. tmzbawia man- mawtają Polsce prawa do tych ziem, a chcielt· 
ku, Prnsach Wschodnich l Gdańsku, ale. w wo inspirowanej przez nich polityki Mikołaj- datu poselskiego posła Stefana K<irbońskiego, by wzmocnienia naszego śmiertelnego wrng1 
formie ustnych w:·powiedzi, ni:1tomiast 0 t.a- ozylta w kra.jn, ?:decydowały, że w zaistniałej jako współuczestnika ucieczki Stanisława - Niemiec. 
kim postawieniu sptawy _ ta rzecz była mi sytuacji Mikołajczyk może odCla.ć · im większe Mikołajczyka.. Po dalszych przemówieniach przedstawiclt>-· 
nieznana." · usłuJi, przebywając P",..~ granicami Polski i li wszystkich ugrupowań sejmowych - potę-

Poseł Bańczyk, zapytany, jaki je~t jego sto 
sunek no f~ktu nieujawnienia tegn dr>kum0n­

rozwijając tam dzhłalność, w:vmierzoną prze- 4. Sejm ustawodawczy R. P. wyraża zgodę piających czyn Mikołajczyka, '1obec wyczer. 
n" wydanie wła.dzom s2,dowYm po:;b Wincen- pania Usty mówców marszałek Sejmu Kcwal· 

l'twko interl'!l'l.lm Polski L1.1 dowej. tego Bryji. sl<i zarzadził GŁOSOWANIE NAD WS7.YST· 
KIMI . ' CZTEREMA WNJOSKAMI K01VUSJI 

Po referacie posła Kliszki zabierają kolei- NADZWYCZAJNEJ. WSZYSTl(IE WNIOSKI 
tu przez MikołajC7.yka, odpowiedzi;i.ł: „Nie 3, Stanisław !\'ti!i.oła.icz~·k namówił do 
chciałbym formułować rzeczy su):>iekt:vwnych uriec!T!d posłów Bry.ją i Korbońskiego oraz 
i stwierdzać, co Mikołajczyk mógłby zrohić. ob B<ł:\'!ńsldcgo i Hulewiczową celem nada-
11mm•;cm~llillmm1111a1'1m::<'1l!liaamll!111n;;oi~..,""'2~Wi'.'i11)!'.; nia pol'tycznej wagi swej ucieczce oraz usu-
..l.,a n1prq!,nP._s6e nięcla z kraju ludzi dopu„zczonych do nlektó. 

· rych tajemnic swojej działalności. Do feao iUŹ dOSZhtl • 4. stanis1aw Mikołajcz_y~ jako prezes PsL 
~ · "'G otrzymywal fundusze ze zrodeł obcych. 

• U!u?ionym chwy-t~m naszej demagogii reak- j 5. Stanisław Mikołajc'l'yk lderu,iąc się ob-
"YJnCJ było stroieme się w togę przysięgłych • _, . . . · „ 
obroi'ico' w -ti,••e-ennos· c' -o· . , · 'm1 interesami, ukrył wazny dokumł"nt, w „ ., . -·- 1, zag, zoneJ rzeKomo , . . . . . 
przez politykę oboiu ~emokratycznego. We· ktorym rząd ang1c1ski oficJalnjc potwierdzał 
dlug wykładni reakcyjnej, oparcie poiitył{j za· nasze pra•v;ca <łct za-choi"li'ieJ i 'gr.apicy Pti,IBk't.' 
granicznej Polski na zdrowych i realnych pod- 'rlm samym działał Stanisław 'Mikołajczyk Dlł 
stawach sojuszu z ZSRR i krajami słowiań· szkodę paI\stwa pols~t'go, przeciwdziałał dą-

no głos przedstawiciele ugrnpowań poselskich. UCHWALONO. NIE p ADŁ PRZECIWKO NIM 
Poseł Sieradzki (PPS) omawia historię wycia ŻADEN GŁOS. WNIOSKI ZYSKUJĄ ROW­

rzeń, które poprzedziły ucieczkę z kraju Stani- NIEŻ APROBATĘ NA ŁAWACH PSL. MAR· 
sława Mikołajczyka. Historia ta - to nieprze- SZAŁEK STWIERDZA WYGASNIĘCIE MAN· 
rwany łańcuch trudności i przeszkód, świa- DA.TOW POSELSKICH POSŁA STANISŁAWA 

. demie godzący w dzieło odbudowy i MIKOŁAJCZYKA I STEFANA KORBON· 
przebudowy powojennej Zasadmczym podło· SKIEGO . 
żem tego postępowania Mikołajczyka i towa- Po odesł::niu do komisji dwóch wniosków 
rzyszy było stanowisko generalnej negacji wo SD i w sprawie spółdzielni mieszkaniowych 
bee demokratycznej linii rozwoju nowej Pol- I w sprawie radiostacji w Szczeclne i odczyta 
ski. · . niu komunikatów - Marszałek Kowalski zam. 

PPS wfelokrotni~ usiło~ala wpłyI\ąĆ n11. knął posiedzenie zapowiadajl\(:, że o terminie 
zmianę tej postawy, która z nieubłaganą ko- następnego posiedzenia posłowie z0staną za· 
nię.czno§cią . doprowadzić mu.siała do rozkładu wiadomleni. 

'11m------------------------------
skimi oznacz;a ło gtozb~ "dła iraszeJ suweren- . . . . .· . ~. ' . ' . ' 
nośd; nie byłoby natomiMt taką groźbą wle- . . 

czenie się w ogonie imperializmu anglosaskie- N ·1 e o' wn os' c 1· z a op at rz en 1· a w wą g 1· e I b ą d ą us u n 1· q te go, który dziś już całkiem jawnie i otwarcie . 
zmierza do odbudowy potęgi niemieckiej. 

Ale powiały inne wiatry z Zachodu, z ośrod- Wk ' d k ł 
lców reakcji międ;wnarodowej przyszły inne rotce zostanq wprowa zone arty opa owe 
dyrektywy - i oto nasi „emigranci wewnętrz­
ni" zmienili całkiem front w talk istotnej dla 
nich rzekomo sprawie suwerenności. Znamien­
ne jest pod tym względem stanowisko prasy 
klerykalnej, która - objąwszy dziedzictwo po 
mikołajczykowskiej „Gazecie Ludowej" - jęła 
na raz dowodzić, że suwerenność państwowa 
jest w r1zisiej,;;zvch c7.aśą.ch w ogóle fikcją 
i przeżytkiem, że dla utrwalenia pokoju nie­
zbędny jest rzekomo jakiś „rząd światowy", 
którego dyryg.entami byly!by mocarstwa za­
cho(inie, a ściśle) mówiąc - dyktatorzy ka.pi­

W całym kraju rozdziela się obecnie nor­
malną porcję węgla na kartki. W IV-tym 
kwartale b.r. każdy posiadacz karty I-szej 
kategorii, nie mający uprawnień do t. zw. 
deputatów węglowych, otrzymuje po 100 
kg. miesięcznie. Uczyni mu to ogółem 

300 kg do końca roku. specjalnych kart opałowych. Niejednokro~ 
Dla tej grupy ludności, która z kart nie tnie bowiem zdarzało się, że jedna grupa 

korzysta, przeznaczdno pewne ilości t. zw. pracowników korzystała z opału zarówno 
węgla interwencyjnego. na kartki, jak i w formie deputatów węglo­
. Ponadto Komitet Ekonomiczny Rady Mi· wych. Krzywdziło to innych pracowników, 

nistrów uchwalił niedawno ·:vprowadzenie którzy otrzymywaii skutkiem tego często 
węgiel nieregularnie lub w niedostatecznej 

• . 
talistyczni z Wall-Street. 

Niejaiki p. Stoma z katoJitliego cza .. sopisma 
„Znak" doszedł do wniosku, iż źródłem ikon­
fliktów międzynarodowych joot właśnie upie­
ranie się przy zasadzie suwerenności państwo­
wej, którą uważać należy za „fata,Jny anachro­
nizm". Zaś' O.N.Z. to nic innego, jak „szkod­
liwa fikcja", gdyż nie ogranicza ona suwern­
ności państw, a więc nie może jakohy i;aibez­

ństwowe 
I ilości. Nierówności te obecnie będą znie­

sione. Karta opałowa będzie uwzględniała 
1 wyższe normy dla osób posiadających ro­
dzinę, niższe dla samotnych. 

Prace nad wprowadzeniem uchwały Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w 
życie są w pełnym toku. Ministerstwo 
Aprowizacji opracowuje wzór karty opało­
wej z podziałem jej na kategorie. Podział 
ten jest konieczny ze względu na warunki 
rodzinne, wpływające na. normy zaopatrze· 
ni a. 

pieczyć pokoju: 
Nie po raz pierws7.y widzimy na ty'm pmy· 

kładzie, jak rea,kcja nasza potrafi wywracać 
kota do góry nogami, ja1k - na ro1.kaz z góry 

. !_ robi z białego czarne, a. z czarnego białe. 
„Nieugięci" chorążowie suwereni;iości pmema­
lowali z dziś na j11tro swo je sztandary i wiel­
kim głosem potępiają to, co jeszcze wczoraj 
było dla ni<:h nienamszalną podobno święto­
ścią. 

Nikogo jednak nie wiprowadzą w błąd te 
manewry odwrotowe, dokonywane pod nacis­
kiem obcych interesom Polski racji. Dla nas 
- dla całego obozu demokratycznego - poję­
cie suwerenności pań;;Lwowej i problem jej 
utrzymania nie są czymś warunkowym, względ­
nym i konlunktura.lnym. Walczyliśmy zaws?e 
o suwerenność prawdziwą i bronić jej będzi e · 
my· niezłomnie. 

A jasną jest rzeczą, że w dzisiejszym u'kla­
d~·ie stosunków jedynie imperializm amerykań · 
ski może tej suwerenności zagrażać, bo tylko 
on jest siłą złowrogą i destrukcyjną, skiern· 
waną ku ujarzmieniu wolnych i suwerennych 
narodów. Ale że chodzi tu właśnie o impe­
rializm tzw. demokracji zachodniej, wie< 
polscy jej wyznawcy rezygnują tak łatwo i b~z . 
wahania ze swych "suwerennych" pozycji. · 

B. D. 
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k o n f e ~k c j e. 
c y w I. n ą 

ko wą i woj 

Już w styczniu 1948 przewiduje się wy­
danie kart opałowych. 

Ofiary 
Na Dzieci Ociemni.ałe 
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji zł. 

600.Lisiecki Zygmunt - Zgierska 201 zł. 500. 
Na Rodziny po poległych PPR-ow,cach .• 
Koło Kolejowe PPR przy parowozowni Łódź 

Kaliska zł. 1.675. Nita Jan zł. 200 Zamiast kwia 
tów na grób Wład. Binensztok pracownicy ZJ. 
Ogólnopolskiego Przem. Guzikarskiego i Po· 
krewnego w Łodzi zł. 2.270. 

Na Rodziny po zamoroowanych partyzan• 
tach. 

Z okazji imienin ob. Stanisława Madeja ob. 
Stańdo i Nejman składają zł. 1.500. 

Na walczących w Hiszpanii. 
Koło ·PPR przy Dyr. Przem. Wełn. zł. t.320: 
Na odbudowę Warszawy. 
PZPW. nr. 38 oddz. E. Kopernika 38 zł. 

9.625. Kom. Kolejowy PPR przy Parowozowni 
Łódź-Kaliska zł. 1.675. Pracown f-my Syrena 
zł. 3.480. Dochód z meczu piłkarskiego zainic· 
jowanego w dn. 29-go 9-go b. r. między f-k.ai 
Pończoch „Wega" i Ł.Z. Przem Pońc:i. zł. 
46.682. Prac. i robotn. Mech, Farb. ood Zarzą· 
dem Państwowym - Żeligowskiego 35/37. zł. 
8.300. PZPB nr. 5 (Wydz. Pers Rach.) zł, 838: 

Na.RTPD. 
Koło PPR przy RTPD w dniu imienin Sekre· 

tarza Koła tow. Pietrasika Karola zł . 2.000. 
Kom. Kolejowy :PPR przy Parowozowni Ł6dź-. 
Kaliska, zł. 1.675. 
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Dr. lłlicJa Sin1on 
Doceni U. L. 

„Fryderyk Cliop1'n jest wieczystym przy­
kładem, czym może być muzyka polska, 
a także jednym z największych symboli 
zewopeJzowanej Polski, nie tracącej nic ze 
swych odrębności, a stojącej na najwyższym 
poziomie kultuay europejskiej". 

Fryderyk Chopin W dniach radiowego Festiwalu 
muzyki słowiańskiej 

Karol Szymooowski. 
~- W rodzinie Chopina zachowało się podam.ie, 
tie w chwili narodzin przyszłe!jO ikompozytora 
dó oki€.Il skromnego mieszkania jego rodziców 
'W Żelazowej Woli dołatywały dźwięki hucznej 
kapeli grajków wiejskich, która skocznymi 
obeńk:ami i mazurami oibwies.zczała, jak to by­
łe. we zwyczaju, że. wie5 obchodzi uroczystość 
wesEl'lną. Pan Mikołaj Chopin był wówczas 
gurwemereni w domu hr. Skarbka, a żona jego, 
Just\r.na z Krzyża.nowskich, ochmistrzynią dwo­
l'tt, i tu, 22-go lutego 1810 roku, Fryderyk Cho­
pin przyszedł :na świat. Tegoż roku rodzina 
Chopinów przenosi się do Warszawy i tam 
młodziutki Chopin już· w najwcześniejszych 
utworach przejawia związek z muzyką ~aro­
dową. Przy karżdej sposobności wchłania w 
s.iebie muzykę ludową, przysłuchuje się na v.--s:i 
'Wiejskim śpiewlkom, podczas przemijających 
wizyt u przyjaciół, uwa1i:n.ie słucha muzyki po 
ik:Mczmaich, Hekr<>ć nadairzy się lku temu oka­
zja, w domu rodz.icielkim za5 chętnie nasłuC'hu­
te. kiedy dziewcz;ęta. inucą ipim;enki podczas 
&Wych zajęć. 

Ze źródeł itych <::reJ.'Pie nal!ohnie:nie na całe 
swe rl:ycie, przetapi.a:jąc odniesione wrażeni~ 
na swój genialny 6posób i twoTZąc coraz cos 
nowego, własnego. Chopin nie wplatał mo_ty­
wów ludowych lbez zmian w swe utwory, Jaik 
~o czyniło baT<lzo wielu kompozytor_ów, luJ;,>u­
il\cych się w etylu ludowymi melodie ludowe 
.służą mu jako do<słowne <tematy - tylko wy­
jątkowo. Weźmy np. <piękną Fantazj~ Polsk.~ 
na. tematy rodzime, wy@utą ze manei. melodu 
;Już miesiąc zaszedł", z tematu ikompozytora 
Kurpińskiego i zack<ińczoną rasowym kujawia­
kiem. 

Gorącym pragni~em wielkiego Fryderyka 
hyło jak najgłębsZ€J w:niknięćie w muzyk~ na­
.rodową, i sam stwierdza bardzo s'kromme w 
jednym. ze swych aistów w 1831 itoku: ,,P~czę­
śc.i doszedłem do crucia naszej narodowe) mu­
zyki". Nie <tyJko doszedł do czucia, 6110 ~ostał 
ej najgłębszym wyrazicielem, twórcą lkierun­
u narodowego w pol9k.iej muzyce i wyw~łał 

ruchy podobne w twórczości innyich ,narodo_w. 
z czasem wspomnienia muzyc~· z dzie­

ciństwa i pierwszych lait młodzie~czych s~ę­
dzonvch w :kraju, łączą się u Ob.opma z mys_lą 
o d.iil.ekiej Oj.cz~nie i Jej .smutnYD,1 .l~srn! 
ą także z tęsknotą do Po'1sk.i a do. nai]bl~zsz~J 
rodtiny. Oddźwięki tych 'UJcźuć uitmerdzają się 
w całej twórczości geniusza. Powstały. a.TCY: 
tlzieła muzyczne, stojące ponad czas~~· .1 choc 
nie zrywające z rprzeszłoś~ą,. w <tresC'l 1 stylu 
nowe, wskazujące przep:swat rprzyszłych faz 
rozwoju w kr.a.inie tonów. 
• Chopin miał już w dorob!ku twór~.ym, w 

chwili przyjazdu do PaTyża, w_e wrzesruu 1831 
roku, !kompozycje, które zw~óc;iy na komrpo~y­
tora polskiego uwagę naitę:zszy.~h nmysło~ 
!\to1icy nadsekwańskiej i zdobyli C:hopmow:1 
miejsce wśród czołowych muzykow epo~J. 
Młodziutiki Polak prz}'IW'iózł bowiem w swoim 
bagarżu dojrzałego ik:q_mp~:zytorai dwa ~oncert": 
fortepianowe, 13 mazurkow, 7 polon-ezow, 5ze 
reg etiud ,tr.io G-moll, SC'herzo_ H-mo1U, z~. wzru­
szająco piękną !lwlendą rodzimą „Lulaize Je­
zuniu" w środkowej części, . baUa~,ę . G-~~il, 
a:ntazję na tematy polskie, ki·lk~ w_<lilcow, 1 i -
ka nokturnów, dwa ronda, wanacie B-dur na 
temat :z „Don Juana" Mozarta, które 'lrnmpo7.~­
tor niemiecki Robert Schuhmann przedstawał 
w swoim czas.ie czytellmkom pisma muzyczne­
go, jako dzieło g.eniusza. GeniUiSzem nerzw~ 
Ohopina już i Józef Elsner, dyrekt~_r Konser­
watorium w Warsza>v:ie, na adnotacii po osta­
tecznych egzamina<Jh swego u'kochanego ucz-
nia w tej uczelni. . . 

Zabłysnął też Chopin irychlo Jako wyko­
-nawiea, pianista-wirtuoz, w Pary.tu. Z taką mu-

zyką i z takim wykonain.iem nikt inny nie mógł skrzywdzony brutalnie naród polski, jego oiia~ W Polsce w nowoczes.nyidh czasach przy· 
wy.stąpić w stolicy Francji. Twórczość Cho- ry, poniesione w imię wołności i p<>niżainą lud- czynił się Karol Szymanowski do ich dalszego 
pina, jego koncerty, mazurki, nokturny, etiudy, ność na ziemiadh, s'tojącyich od początku woj- rozwinięcia . Wzniósł on wspók.zesną !lluzykę 
baillady, pr~ludia, sonaty, scherza, ;ronda i po- ny w rpłomie:niach walki z w.rogiem. Audycje, polską na wyży;ny europejskiego znaczenia. 
lonezy zdobyły świat i tra.lfiły do umysłów nadarwane w ohcy-oh krajach p,rzez r~dio, wy- Zagrzewał też pokolenie muzyków, któremu 
i serc ludzkich bez względu na panujące, kazywały w osta•tnich Jata.ob COTaZ większy przewodził, do CZYl!lie:nia ciągłych wysiików 
i zmieniające się wciąż, kierunki w muzyce. zasięg muzyki szopsnowskiej. Jeli już daiw- w kierunku rozwoju muz~i, przy ui.chowaaiu 
Przetrwały do naszych czasów w swej świeżo- niej iiczne 'illarody rpielęgnowa.ły muzykę na- jednak jej charakterystycznycll, po.Jskioh wla­
ści i oprą się z pewnością czasowi i modom sze90 kompozytora, to t-eraz !kult jej 1Prze:niika ściwości. 
przyszłości. OOTari: da~ej. • W kościeJe Sw. Krzyża 'W WaIBUllwie prze· 

Najwnikliwsze arnalizy nie zdołają odkryć Oczy<wiśde, iprzeds•ta.w-idele ;r®'Jlori0dnyieh cho-wywane jest serce Chopina, przekazane Oj-
tajemnicy prawdziwej sztuk.i. Tak jest i z mu- narodów różnie reagują na, jej rurek, inaczej ją czyźnie przez samego !kompozytora. Wy~yte 
zyką Chopina. Twórczo.ść ta, z 'ducha po11Skle- wykonują, ltcz wszystki<Jh łączy W15póany ikult na tablicy słorwa „Gdzie skarb twój, tam i ;;er­
go zrodzona, stoi samotnie w d.zieja.c~ muzyki, dla niej i zroz:umi•enia jej wszechlu&.lkiego ję.- ce twoje" symb.o'lizują głębolkie ukoch.unie 
niby pomnik ze śpiżu. Jednak!i:e żyje wśród łyka. Przytoczymy dwa pm:ykłady z wspM- przez Chopina każdej piędzi ziemi ojczystej. 
nas i wśród innych narodów. czesnego żyda muzyicznego, nadzwyic:zaj zna- Fryderyk Ohopin wyszedł z Mazowsza, e.Ie 

Współcześni Chopino·wi wielcy kompozyito- mienne. .nie obce ibyły mu :inne hęsci kraju, m. in. 
rzy i inni wybitni airtyści wyczuH w nim po- W jednym z artykułów z okarzj-i inauguracji Wielkopolska, ta z>ieimia piastowska, f szereg 
tęgę nadprzyrodzoną, otwierającą im nowe ho- sezonu koncertoweg.o w Moskwie, z pr.ogra- miej&eowo'Ści w zachodniej iPolsce. Puoyt w 
ryzonty. Jeden z naisubtelniepyoh !kompozy- mem, poświęconym w całości utworom <:%aj~ celacli lecznkzyoh w zdrojow.isku Duszniki na 
torów-romailltyków, Robert Scłmhmann, utrzy- kowskiego, sprawozdawca stwierdza, że ze Sląslrn, upamiętniony !koncertem w 1826 :oku, 
mywał, że ipod kwiatami muzyik.i Chopina ukry- wszystkich kompozytorów świat.a - kompoz.y-- został m·wet uczczony pomnikiem w 897 : '< u. 
te są armaty. tor „Ęugeniusza Onegma" i poo:a nim tyllro je- Chopin grał również we Wrocławiu, iec~ to 

W naszej epoce lalba wojnne przyczyniły się den jeszcze, Chopin, na.jba.rdziej odpowiadają miasto, może ze względu na obraz zniemcze· 
jeszcze do pogłębienia ogOlnego st.osuniku do gu•S'towi, ~łczesnej rosy;jsikiej publicznośd nia, n.ie uczyniło na Nim, poza osobistymi prze· 
twórczości Chopina. Pola!ków muzy'ka c:!hopi- koncertoiwej. życiami 'acr:tysty•cznymi, głębokiego wra'ŻPnia. 
nowska krzepiła na duchu i dodaiwała im sił Z drugiej znów stro-ny - na drugiej póhkui1i, kompozytor wstąpił prżelo•Lnie· i do Gdai'iska, 
do przetr.zyman.ia. okro!J.lnypi Jat niewo.Ji i obo- w Stanach Zjedinoiczooycli, za.równo 'biała, j~ a1le najwięk-sze zamteresowanie wzbudził w Nim 
zów śmierci. Rycerskie pol-Oill~y: A-dur, w i czama [ud'no!Ść ~a7lllje cOil'a:z więcej zrorru• Toruń. Opisuje w 1jednym z łistów miasto rc­
MóTym Ohopin, według właisnyoh słów, upa- mienia i e_ntuzjazm~ dla muzyki Chopina i po- dzinne Kopernika dowcipnie i szczegółowo; 
miętnił „oddźwięk skrzydeł hus-.;arii Sobieskie- pisują ·się częS'to jej wyikonamiem. '"Nie jes't widać, że mu się 1am podobało a świet:o.e t<:· 
go", Fis-mo~ - mailujący nastrój walki, As- za tym wyildu.czone, że w przyszłości niejeden ruńskie pierniki 'bardzo przypadły go gu;;rrn. 
dur - przepojony .rozmachem ducha boha:ter- la.ureat !korucursu Chopina .w PoJsce wyjdue Wszystkie dzie>lnke Polski obejmuje dzisiaj 
skiego przodków - zag.rz-ewały do czynów narwet ze środowiska murzyńskie'9o. wo51pólny kult dla muzyiki Ohopinowskiej 
patriotycznych, etiuda, zwana rewo1ucyjną, Ohopin w.zbo11actl języik dźwiękowy i atwo- i wdzięczna pamięć dla kompozytora narodo­
wzywała do bitneqo oporu i wyzwolenia się rzył nową kartę w dziejach rozwoju sztuki mu- wego. Albowiem serce Ohopina biło gorąco 
z 'kajdaiII. :niew.oili.„ zycznej. Pomysły zrealizowane przez po~skde- dla całej - Polski, 1Z Jłyślą _o całej Ojczyźnie 

Poza grćlillicami kraiju olśniewała Choipi- go· 'kompozytora o·dbiły się głośnym echem tworzył swe nieśmiertelne dzieła i przez Swó j 
nowska muzyka., jak dawniej, łak j tera:z, przy- u _późniejszych ~uzyków "!e Francji, w Rosji, geniusz uwie~zn~ł !mię całej Pol&ki w 1,llU'Zycz-
pominając jednak sta!le stronom walczącym, Niemczech 1 w mnycll lwa1aieh.. ·. nym panteome sw1ata. . 
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Najszlachetniej sza forma wzajemnego poznania 

Pokłosie Radiowego Festiwalu muzyki · słowiańskie) 
Dzi5, w niedzielę, 16 bm. zostanie zamlk.nię- skiej, lecz zaxa.zem także potężną manifestacją Lwa Oborina, koncertmistrza Siemiona Stu­

ty Radiowy Fe61ival Muzyki Słowiańskiej, zor- przyjaźni współpracy wszysMc.ich narodów sło- czews.kiego, dyrygenta Konstantego Iwanowi , 
ganizowany przez Polskie Radio. Roz,poczęty wiańskich. Na cały świat ro,;chodziły się na a także słynny ohór Swiecznikowa. Czechosło­
kon,certem Orkiestry Pol<Skiego Radia z Kato- fatach eteru najpiękniejsze dzieła muzyczne, wacja przesyłała do Wanszawy 6We koncerty 
wie pod dyr. Grzegor:z,a Fite'lberga w sali Tea- a naTody słowiań<sk·ie •1J1.0gły ra,'Z jeszcze się j audycje za pośredpictwa kaib-la. Bułgarię re­
tru Polskiego w WaI1SCZaow.ie, zakońc.zy się !kon- przekonać, jak wiele wspólnyoh pierwiastków prezentowa.Ii osobiśde najwybitniejsi muzycy 
certem tejri:e orldestry w.e Wrocławiu, w ra- leży u 'fundameirtów twórczości muzycznej I tego ikraiju, arty5d o sła'Wie przekraczającej 
maoh ur-0czystego o:twarcia tam nowej, po-tęż- !każdego z reprezentowanych na Festivalu kra- granice Półwyspu Bałkańskiego - kompozy· 
nej ·radiostacji mocy 50 kW. Będzie to godne jów. . 1tor i pianista - Pancho Władigerow i dyry· 
uwieńczenie szczęśliwej inicjatywy, zrealizo- Ze względów te.<funłcznych, udział posz.cze- gent Sasza Popow, a także chór „Posna-Witka". 
wa1D.ej mimo wielkich t.rudno.:ści. Program Fe- gólnych palństw w Feftivalu zaznaczył się w Z Jugosławii praybyli dyry;gent MHaai Horwal 
stiv<!lu obejmował ogółem około 60 audycji ro'Zmaitych formadh, .z ZSRR ll~de:tano ma- i śpi~waczka. Anita .Mez;e· . . 
i \koncertów. Stał się lnie tylko dem~nstra~j~ I teriał, nagr~y na ta5'1lach specilrlnie n~ po- :t:"Jte sposob wyhcz~c tu wsz~tltie 1.ID.pre~1' 
wielkich wartości muzyk.i polskiej, radzieckie], trzeby. Fes!i~ailu, oraz przy?łano ?1-aikoi;utych festiv~lowe. W sam~J Warszawie o~było_ siti 
czechosłowackiej jugoołow.iańskiej i bułgar- artystow: spiewaczkę !Na.talię Szp1ler, pianistę 10 więbzych, pubhcznyoh koncertow, mne 

' ośrodki ku~turalne Polski miały również oka-
J ózef H.ai nar zję bezpośredniego słyszenia muzyki słowlań-. N )[ E skiej w swych sa'lax:h koncertowyc!h. Symfo-p O ·w o J , niczny koncert bułgarski odbył się w Kartowi­

cach, s'ymfoniczny :radziedti - w Krako'Nie. 
Z polskiej strony wzięli udział w Festivalu 

najlepsi na5i artyiści i najwylbitniejsze zespo­
Z tych a1rmij, które ci,ągnęły p.rizez kraj nasz, ły orkiestrowe czy śpiewacze. Miłośnicy mu-Tych auniij, które ciągnęły przez krnj nasz, I 

pamiętam już kilka. 
Coraz _inne mundury, 
coraz inna mawa, 
a tylko płytkie g.roby w polu 
i głęboka nienawiść 
zostały tu po nich. 
Słońce mych Moraw ino.one l czerwone, 
z winnic tam w dole Uikie tłoczą wino, 
w-0Ji pełne 
słońce J ele.kt.ro\Wde, 
aby się żyło w jasności, 
gdy na Morq,wy wJeczór spada, 
jak czame J domowe IZW1iemę 
z gwjezdnyml oczami. 

Tylko o jeilnej n-ipdy nJe zapomnę! zykii mieH możność wysłuchania paru ,;pre- , 
A pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, mier" muzycznych i szereqo „WoLllowień". P;o-
mam dotąd w serCtf., .gram Festivailu ta& rprzy tym opracowano, aby 
Czołg cięt.ki jak rad-Ość, !kaiUiy miłośnik muzyki, niezale~:nie od stoo!'i.ia 
która wybucha l gz.~i przez doliny przygotowania i wy.kształcenia, mógł zn:Jieźć 
m,ych Moraw. · odpowiadającą mu muzykę, zawsze st~jącą na 
I napiey na grobach czerwonych •włarściwym poziomie. 
w ogródkach obok szosy, Fes-tiva.l Mmzyki Słowiańskiej 1ał §łucłia-
na pr!!.ed:mieściacli czom przy radioaparatach i w salach koncer tc-
będą tym pierw-szym abecadle!ll, ' wych wiele przeżyć najszlachet.niejszeqo qc-
z którego uczyć 3lę będą na.:iJ synowie. łunku. Pogłębił on • rozwinął przyjaźń na1c­

(,,Nove mythy") 
pr.zełożył K. A. Jawo: ski. 

dów słowiańskich. I wreszcie - n11r-ody sło• 
wia.ńsk.ie dobitnie wyk.wały całemu ~wiaro, ial:: 
wiele wniosły do ogólnolu~iej kultnry. 

Kiedy mówimy o sztuce narodów słowiań-1 T tr 
skich, odrazu niemal na pierwszy plan wysu- ea y 
waj_ą się niewi~zialne nici. dvchowe, łączące 
w tej lub inne] formie między ~obą kul~my 

i filmy narodów ł 
• r k• h I znaczenia na festiwalach międzynarodowych w 

S O. Wtans IC }t~~~~o i Bmk~eli. {„Droga młodzieży ", „Rt~ó" 
Pierwszy niedawno wyprodukowimy film 

artystyczny p. t. „Sławica', zaczerpnięty z ży ­
cia i walk partyzantów dalmatyńskich z ok11-
pantem, zapoczątkował szereg, maj,ących się 
niebawem ukazać filmów pełnomontażowych .· 

poszczególnych bratnich · na~odow . słowian- Obecnie na terenie całej Bułgarii istnieje Wielkie zainteresowanie w Belgradzie wzbu 
skich. Ten wewnętrzny al~ ~1ewątpli~vy_ kon- ogółem 25 teatrów. Istnieie również Sz·koła Dra dza dawna i w&pPłczesna literatura polsktt.. 
takt zaznac.za się_ szczegoln1e_ ~yraziś~ie na matyczna, kursy dla młodr:ch artY:st?w w War Prócz wystawienia „PUlskiej" teatry dramatur­
odcinku tworczośc1 teatralnej 1 f1lmoweJ. . nie Związek Artystów i pracowmkow teatral- giczne zamierzają · wystawić ,;Zemstę" Fredry 

Nie każdy chyba w Pol~c~ :wie o tym, ze ny~h, broniący. ich !PMW oraz organizujący no· oraz niektóre utwory B11łuckiego. Planowane 
teatr bułgarski został własciwie zapuczątk?· we placówki teatralne. jem również na:wiąz1mie bliższego kontaktu ze 
wany przez Polaków. Pierwsze amatorskie RepeDtuar składa się z utworów dramat1:n- współczesnymi 1 ?ram~tt~:!!ami pol_skfmi _ _ cel~ 
przędstawienia, . które odbyły się w roku 1849 gów bułgarskich, słowiański'3h ~ z~chodnio- zapoznania pubhczno11c1 JUgosłowianskiei z ich 
zostały zorganizowane i zmo!lltowane pr~ez europejskich. Godnym zanotowania Je5t fakt, twórczością. 
dwóch Polaków. - Dębińskiego ~ Bema. Dzia- że Bułgarzy ogromnie się i~teresują drama~ur- Ciekawie przedstawia się syituacja w Ju­
le> się to jeszcze przed wyzwoleniem przez ro- gią polską i proszą przesłanJe sZ!tU'k polski~h, gosławii na odcinku filmowym. Pried drugą 
syjską armię Bułgarii, która Jęczała pod oku- które mogłyby być przetłumaczon.e na bułgar- wojną światową w Jugosławii nie było wła· 
pacją \urecką .. Taki był właściwy początek ską. w ubiegłym , ~e~onie. wielkim _ powodz:: snej, produkcji. Karmiono filmami produkcji 
teatru bułgarskiego, . niem i popularnoscią cre~yła .się w ~o~.~1 amerykańskiej, niemieckiej, włos,Jdej itp. Fa-

Po w zwoleniu Bułgarii pierwszy z~'~odo· sztuka Zapolskiej „Mor~lno5<: paru Dulsk~eJ • szyzujący rząd nte dopuszczał również na 
Włf zespli: teatralny powstaje w Płowdiwie w Charakterystycznym Je~t, ze sztuka maiąc_a ek·rany filmów radziecki<:h. 
l883 r a w 1907 roku - w Sofii powstaje od lat ogromne powodzenie na scena~h r~SYJ: Dziś, p,o z.miana;;h zas~lych - w Jugosławii, 
mach .,Bułgar&kiego Teatru Narodowego. Gra- skich nie mniejsze wzięcie ma w sąs1p.du1ące1 które .przeistoczyly te~ pię~y :kraj W: ~olne, 

~ ł<!lll rzeważnie utwory rodzimego drama- z Bułgarią · Jugosławii. W Belgradzie „Du~slką" dem<;Jkr~tyc::me P~~o, Zlc_łZOJI~ z. kiłku re­
ią ga _PWazowa. Al e wiystawia sztuki reżyser grano przeszło 160 razy z rzędu! Wogó~e Jugo- publik,- powstała własna pridUKCJa filmowa. 
r~~yj,ski A. Popow który właśdwie jest du- słowiańskie teatry poświęcaią olbrzymią uwa-1 Wyprodukowano juz t11'lereg Cli:lkawy-h filmów 
azą tego teat r1.1- ' gę twórczości narodów słowiańskich. dokumentarnych. Ni11kt61e zn~ch otrzymały ~d· 

• 

Wytwórnie wBelgradzie pracują nad 3 fil­
mami z życia' partyzantów i młodzieży jugo­
słowiańskiej. Nad filmaip.i, obraiując.ymi nie 
tylko bohaterstwo w czasie walk z okupantem, 
ale entuzjazm i zapał pracy w -nowej Jugo­
sławii, pracują łącznie z Belgradem, wytwór· 
nie w Zagrzebiu. 

W zwiazku z 5-letnim planem w zakresie 
uprzymysłowienia i elektryfi_kac;i !1os~od~r­
stwa narodowego w Jugosławii, p.rzew1du1e się, 
że Jugosławia w roku 1951 będzie produkowa­
ła rocznie 40 filmów 1u-.tystycznych, 100 doku­
menitarnych i HŻ ikroni!k filmowych. W prak­
•tice \o oznacza, że widz jugósłowiań$ki b~­
Oiie oglądał co 9 dzień nowy film ar'Ystrczny 
własnej produk(" ji, a co kaide 2 dni nowy fi\m 
dokumeu tarn" lub "k ronikę. 

lt. Powołockl 
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Kobiety! Społeczno-Oby~atel· 
ska Liga Kobiet - Io Wasza' or· 

. e • gan1zac1a. 
Wstępujcie w jej szeregi! 

Cżas bilansu 
Minęło już dwa lata od momentu, gdy Sp. 

Ob. Liga Kobiet r<>zp<>częła swą działalność na 
terenie Łodzi. W ciągu tych dwóch lat roz-

- wi:nęla się organizacja, która może poszczycie 
się tysiącznymi rzeszami członków 1 dość po­
ważnym dorobkiem prac zwłaszcza w dziale 
opieki nad Matką l Dzieckiem, oświa-towo-kul­
turalnym i szkoleniowfm.. 

Jedynie te z czronkiń Ligi, które pamięta­
ją ,.niemowlęcy" okres formowania się naszej 
organizacji, są w stanie zdać sGble sprawę ile 
dokonano w okresie tych dwóch lat. 

W początkowej fazie swego dzia.lanła SOLK 
zwróciła uwagę na fabryki.Robotnice fabrycz­
ne, jako element kobiecy najbardziej uśwlado­

·miooy politycznie działając w rnmach organi­
zacji kobiecej i w myśl jej programowych wy­
tycznych, przyczyniły się do powstania na te­
renie swych ośrodków pracy szeregu instytu-

. cji pomocy i opiekł. Zak.ładan(• :Nobki i prze~­
szkola, ~walnie i pralnie ia.brycme. Duzą 
działalność r<>zwijala Liga na odcinku prac kul 
turalno-ośwlatowych, Poprzez odczyty, poga­
danki, w.ieczmy świetlicowe szła do kobiet 
zmeszonych wiedza o świed.e. Nie mniej waż­
nie było oddziaływanie organizacji kobiecej na 
polu szerzenia ogólnego uświadomienia oby­
watelskiego najszerszych mas kobiecych, J.ak l 
zrozumienia konieczności zaj~a czynnej po­
stawy w stosunku do zagadnień poliityanych 
kraju i świata. Akc')a mo"Qllizująca i 'llh'Wiada­
miają{)a. prowadzona pąez Ugę Kobiet w Ło­
dzt w okresie Referendum i w czasie wy.bo­
rów do sejmu Ustawod~czego, to dwie chlub­
ne pozycje w Jej działaniu. W miarę swego 
r<nWoju Liga postawiła pized sobą zadanie 
umasowienia swych szeregów przez zorganizo­
wanie gospodyń domowych ł tych kobiet, któ­
re pracują w drobnych przedsiębiorstwach han 
dlowych, przemysłcwłych itp. Ujęcie w ramy 
organizacyjne tych n<>wych rzesz członkow­
sk:lch' doprowadz.iło do nowych form pracy. 
Powstały Dz.ielnice Ligowe i koła terenowe i 
domowe Ugl. Dorobkiem LI.gł łódzkiej jest dzla 
łająca na Dw<>rcu Kalls,kim Iz.ba Dworcowa bę­
dąca jedną z najlepiej działających instytucji 
tego typu w kraju. Ostatnio SOLK prowądzi 

Na zamiesa:czonyćh rysu.nkaich przedstawia· 
my naJSzym Czytelniczk<im modele kilku blu-

zek sportowycti. oraz stroju dziecięcego, odpo· 
wiedniego do zaibaw zimowych w śniegu. 

Fasony bl~ek pomyiś.la:ne są jako tzw. mo· 
d0Je przeróbkowe. Uszyć je morżna, z dwóch 
rodzajów tkanin. Łącząc materiał 'kraciasty z 
gład!kim, lub teri: tkaniny o dwóch barwad:t u­
zyskamy elegaincką bluzeczkę; .Krój ty<ch blu­
zek jes.t p.rosty i ~rządzone one być mogą 
z powodzeni-em nawet własnymi siłami. iNa te­
go tyipu iblurzki użyc n<i<leżałoby ciepłej wełen­
ki lub też :imlego materiału, zaipewniającego 
ciepło (flanelę), Zastąpją nam one wówczas 
t<;tk drogie wełniane sweterki. Bluzki te, star 
nowiąc ga1derobę dnia codziennego., noszone 
być mogą ta!kże, jakó uzupełnienie strnju pme­
znaC:zonego do sportów zimowych. · • 

Strój narciar~kl dzJe>Clęcy składa się ze 
spodni sulk.iennyiah i bluzy, będą{:ej rzestawie­
niem dzianiny z suknem. Zaistosorwanie trykotu 

w lym u.braniu pI:Zeznaczonego na dni s.łonecz­
ne i śnieżne zimy zapewnić ma. dziecku swo­
bodę ruchów. 

Tylll!Że samym ściegiem 1 11: <tej samej wMcz· 
ki, co partie !bluzy, wykonane są rękawJ~ 
i skarpety oraz kapturek (iprzybrany suknem). 

Całość tego dziecięcego stroju jest bM'dzo 
pomysłowa i elegancka. 

.~=a:ni~:~~.:~:~~~~5::~~;~\:l:R~i Kobieta· - m1·n1·s1rem spraw zaaran·1cznyc h' r · wyszkolonych instruktorek, przenoszących na- lft 
byte zasoby wiedzy do zespołów kobiet, przy-

• ,itępuj~cycb ~ą.stępnie do spółdzielni pracy. An.na Pauker - P. ionierka demo racji i poslępu 
Dwuletni dorobek SOLK. w Łodzi fest poważ 

• ny. Niewątpliwie patrząc wstecz możnaby zna .w ostatnich tygodniach na skutek zmian, J.a Dbecnej Ludowej i Demokratycw.ej Rumunii I je s~ ofiarą reżimu i ~uszona jest opuścfd 
leźć w tej lub innej dziedzinie prac niejedno kie zaszły ·w składzie gabinetu rumuńskiego Anna Pauker człowi~k nieprzeciętnej miary, swą ojcz)1%nę. Z momentem wypędzenta Niem• 
nJedoclągnięcle. SOLK jest jeszcze organizacji\ kierownictwo polityki zagranicznej tego kraju obejmuje stanowisko ministra spraw zagra- ców i obalenia dyktatury Antonescu. Anna 
młodą, w której łą.Cllnlldem jest zror.mmJenle objęł!l 'kobieta _ Anna Pauker. Fakt ten tym nicznych. Pauker znajduje się jako jedna z pierwszych 
połyiteczności Jej działillllła -przez członkowskie bardziej zasługuje na podkreślenie, że w Ru- Anna Pauker Jest Jednostką znaną w swym w szeregach organizatorów rtm?-uń:kic~ sił ~e: 
mesze kobiet, Pojawiające się na tym ay In- munii z przed okresu przemian demokratycz- kraju. Przez szereg lat była ona nauczycielką mokratycznych i nadal rozwi1a JatD.aJbardzteJ, 
nym polu ·niedociągnięcia w pracy SOLK mo- nych, przy konserwatyźmie ówczesnych klas w Bukaresżcie została jednak zwolniona ze zdecydowaną działalność na necz poprawy by 
A być usunięte - nie mog~ jednak niqdy rządzących, postawienie kobiety na nawet naj,-' swego stanowi~a przez reako:yjne władze. Za ~u rumuńskiej klasy robotn~cz~j. Pełni .. funkcje 
przesł.onić wielkłego dorobku pracy tej orga- skromniejszym odcinku życia politycznego lub głoszenie poglądów postępowych. Na skutek J~dnego ~ ~ekreta.rzy rumunskiej partu ko.mu• 
nfzacjt • państwowego - było nie do pomyślenia. W rozwijania dalsz-ej działalności pomycznej 9ta· mstyczneJ l pośw1~a równocześnie Wiele pra· 
-----------------------------------------·------- cy na ort1anizov1anie 1 rozbudowanie Antyfa-

Zo ja Kosmodemiańska. bohaterka z„ S. R.·R. ~~~~i~~~~:~f~.#.~i 
stąpieniami na kobiecych zjazdach międzyna• 
rodowych.W kraju ojczystym j,ej •alrtywno~ć 
na terenie parlamentu w obronie oraw ludzi 
pracy zjednują jej uznanie wezys.tklch iroda-

W czasie·wojny, gdy Niemcy ciasnym pier-1 i ćwiczyć ją. Dręczono ją, statano się wy- na której zawisnąć miała młoda komsomołka 
ścleniem okrążali MQskwę każdy z mieszkań- dobyć od niej zeznania ale dziewc.zyna mil- Zoja Kosmodiemianskaja. 
ców .tego wspaniałego miasta drżał o jego los. czała i żadną siłą nie można q.y~o przełamać ostatnie jej 1 słowa były: 
Boje toczyły się jaż w samej Moskwie. Nie jej żelaznęj woli. „Towarzysze! Odwagi! Zwycięstwo przyj· 
było wówczas człowieka, który nie "!łożył · Na pytanie: „Gdzię obecnie znajduje się dziel Nas jest wielu, a wszystkich Niemcy 
swego największego wysiłku w dzieło obrony. Stalin - odpowiedziała tylko - „Na swoim nie powieśzą. Stalin jest z nami". Imię jej 
Młodzleź, przeważnie komsomolcy~. uchodziła bojowym postenmkul'·'. stało się w Związku Radzieckim symbolem 
do lasów, gdzie prowadziła nieubłaganą wal- Wygnali ją prawie nagą na mróz, bili, po- największej odwagi, miłości ojc1yzny i bo-
ltę z NiemcaIQi. - niewierali, ale dziewczyna znosiła to wszyst- haterst~a. O młodej, skromnej dziewczynie 

Zoja Kosmodiemiańskaja była w 'tych cza- ko, starając się nawet nie wyda~ jęku. o zamyślonych oczach napisano wiele książek, 
gach uczennicą jednego z moskiewskich gim- 1 Wobec tak n!ezłomnego oporu pewnego poezji, stworzono wiele obrazów i filmów. 
nazjów i komsomołką. Pewnego dnia opuści- \ dnia Niemcy zegnali mieszknńców pobliskich I Zyje ona w sercac9- wszystkich sowiecki~ 
la swój dom i udała się do partyzanckiego od I wiosek do miejsca gdzie ustawili szubienicę, ludzi. 
działu, gdzie z największym oddaniem i bo-

~::e:ei:~~. ~;~~dz~ł~a~::~;~k~~z~~J~:~:~i:~ 1 Delegac1·a SOL , Moskwie 
ty, podpalała składy i tp. Zn~na była w par- I 
kyzantce pod imieniem ' „Tania". · · 

Pewnego razu zimą Tania udała stę do pe- Zapro~zone do Moskwy na uroczystości .-:Ji położonych w rob0tniczych dzielnicach mia 
wnej wioski, celem wysadzenia w powietrze 3Q·lecia Rewolu~ji Październikowej delegatki sta, interesując się głównie ośrodkami opieki 
magazynu z amunicją. Niem;ecki wartownik Sp. Ob. Ligi Kohiet w wywiadzie udzielonym nad dzieckiem. · 
spostrzegł ją w chwili, gdy manewrowała bu- kores ondentowl PAP-u podkreśliły znakomitą Poza tym delenacja zapoznała się z forma-
telką z benzyną. Została !\Chwytana i spro- P . . " 
wadzona do sztabu. Gdy jednakowoż na py- organizację ich wycieczki, oraz niezwykłą go- mi opieki roztoczonej nad matką l j,ej dz1ec-
tania swoje w i;ztabie nikt nie potrafił uzy- ścinność i sympatię okazywaną im przez anty· ki'em. Rozmach tej opieki, jaką matka i ~zięc­
skać od niej odpowiedzi - niemiecki oficer faszystowski Komitet Kobiet radzieckich. ko otaczane są w ZSRR wprawił w podziw na· 

ków. ' 

sze porady gospodarskie 
Jesień jest ollcresem, w którym ze w,zględu 

na panujące szaa:ugi i błoto zwierz<lhnia nasza 
odzież ulega największemu zniszczeniu. Toteż 
w imię dobrze zrozumiałego wła<mQjJO lnteresll 
powinna być ona poddawana w tym czas.te 
starannym zabiegom „konseI'Wator.skim", t>1, 
mogła służyć jak :najdłużej. 

kazał żołnierżom rozebrać dz\ewczynę do naga Delegatki polskie, zwiedziły szereg instytu- sze delegatki. 

Najprymitywniejszym zabiegiem w sto&un· 
ku do płaszcza, który zwH9<>1tniał lu:b Z1116kł • 
w CZCl6ie deszczu, jest staranne' cozwieszenie 
go na ramiączku w miejsću ta.kim, które gw4-
rantowałoby jego wyschnięci~ Najmniej & 
tego celu nadaje 'się szafa, niewłilściwym tak­
że będzie powieszenie mokrego okrycia w ciel• 
snocie wspó)nego dla wszystkich domowni!ków 
wieszaka. Wszelkie powstałe w czasie wędró­
wek dziennych po ulic;aoh miasta plamy z bło­
ta p~winny zostać po wyschnięciu natychmiast 
usumęte. W wypadku, gdy szczo!ik.a nie usu· 
wa całkowicie 'tych plam, należy ję wywabi~ 

, roz•tworem wody i spirytwsu (j'edna część spi„ 

POKAZ MODY RZEMIOSŁA ŁODZKlEGO o h k b • t b • • rytmm na dwie części wody). . . • c rona pracy o 1e y· rzem1enne·1 . J:LapeJWJze filcowe, które uległy zmoJarlęciU W dinu 23. 11. 1947 r.o godz. 17,30, w sali . ' nie stracą fasonu, }eśli dla wysclmięcia posta.. 
Polskiej YMCA - (wej~cie od ul. Traugutta 3} wimy je na domowym przemysłem spom:ądzo-
odbędzie się „POKAZ MODY RZEMIOSŁA nym słupku (takim, jakie widujemy w witry-
ŁÓDZKIEGO", w którym weźmie udział 36 za- Istniejące ustawodawstwo pracy zapewniło Op. Społ. wydało okólnik przypominający, że nach modystek). Torby skórzaine, fJlcowe lub 
kładów rzemieślniczych z terenu m. ł',.odzi. - kobietom ciężarnym prawo do przerwania pra- za1f az rozwiązania umowy o pracę w okresie uszyte z materi~łu jeśli zomkly, pc;iwinny zo• 
Program zostanie urozmaicony występami. arty- cy w okresie 6 tygodni przed i 6 tygodni po 6 tygodni przed i 6 tygodni po porodzie odno- sta<; .P? powroCle do d<>mu W}"tarte rz. wod?, 
&tycznymi Zofii Sykulskiej i Wacława Brze- porodzie .Zdarzają się jednak w praktyce wy- oprozn_1one z ll:aJWairtości t posta.wione do wy­
zińskiego. Konferansjerkę poprowadzi Igor Si- padki, w których pracodawcy nie respektują •i' się również do umów zawąrtych na czas suszenia, po nadaniu im właściwego kształ~ 
kirycki. tego ptzepisu ustawy i zrywają stosunek służ- określo~y. Jeśli umowa taka wygasa w 'mo· (na skutek przeładowania, na deszczu łatwQ 

Przedsprzedaż biletów w kasie Izby Rzemie bowy z pracownicą w -okresie, który ustawa mencie, gdy pracownicy przysługuje porodo· się defasonują). Te zaibiegi konsenvacyjne R'! 
łlniczej ul. Moniuszki 8. - Dochód z imprezy traktuje jako czas ochronny. Z tych też wz.glę wa przerwa w pracy, wówczas rozwiązanie stosowane do przemokniętej łulb wilgotnej 
prz:::i:ony. na organizacj~ wczasów pra- dów Ministerstwo Pracy i Opielµ Społecznej stosunku s. łużbowego przesuwa si~ automatycz S!W, ~!ł_>ł~c.ą s~~· cb.o.;;4,ik2§Z.\~!»8 -
~eh.u . · - . - ·--· ~- ·~ ~ •~&tstcił. ~kto~ ~· ~ Die :r;1.a. 6~_tm<l~ p~ ~ - -- · ;.:· m~f.ii.m~· i~o~ 

' 
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GŁOS 
,,Sek~e:tna'' choroba 

Wśród bliźnich, z którymi 
lłę stykam bez przerwy, 
osobnik mi pewien 
wciąż ~ziała na n~rwy. 
ów typ jest nam wszystkim 
za.pewne też znany: 
nazywa się „ezłowi~k · 
po-in-for-mo-wa-ny" 

Z tytułem tym zgodnie 
wie facet najlepiej, 
że· „będą kołchozy", 

że „zamknie nąd sklepy'' .„ 
A gdy ktoś zdziwiony 
wykrzyknie: o rany 1 
odpowie: ja jestem 
poinformowany. 

Skąd ten informacje? 
Nie z życia, nie z gazet. 
do życia, do polskich 
ma gazet odrazę. 
On w „Times"' ach i „Daily"'aclt 
Jest wciąż zaczytany, 
ażeby być „dobrze 
\lOinformowanym". 

Jerzy Zajączkowskł 

Choć nigdy się z Łodzi 
na krok nie oddalał, · 
zna świetnie Churchilla, 
Trumana, Marshalla, 
zna myśli ich skryte, 
pro,jekty i plany, 
ponieważ jest dob:rze 
poinformowany. 

Przed rokiem mi 1mówił: 
- cóż drogi pan na. to? 
UeSa - potęga, 
UeSa - ma atom, 
a atom to sekret 
llikornu nieznany ..• 
(Ja jestem najlepiej 
poinfoi-mowany), 

..... Pr:iez atom - rzekł - Pols'tre 
nam stworzą, tę „drugą" - -
I dcdal znacząco: 
- ł:m, panie. niedługo, 
zobaczy pan drogi, 
że Jll'Zyjdą tu zmiany.„ 
Ja ji?i-.tem najlepiej 
pc-informowany, 

Dzi~. myślę, gdy wszystkim 
już rzeczą wiadomą, 
że uie ma bynajmniej 
„tajemnic atomu" 
nikn~o nie 'chwyci 
temacik ograny: -
szlag trafi nareszcie 
„J1Qinformowanych" 1 

Kapitaliści 
.Kapitaliści w swoich Niu Jorkach 
bez pnerwy drapią się w głowę 
i kombinują jakby do worka 
miliony napędzić nowe. 

W olbrzymich salach olbrzymich banków, , 
gdy noc zapada nad światem, 
myślą i ślęczą aż do po1anku1 

jak uruchomić armaty. 

Jak uruchomić potęgę wojny, 
jak rozkołysać świat stary, 
żeby do kasy nowe miliony, 
nowe leciały dolary. 

' 

żeby fabryki morderczych maszyn 
dały poczwórne znów zyski, 
żeby nocami nad globem naszym 
tony pożarów zabłysły. 

Bo każda Inna, ·to dla nich - procent, 
a każdy wybuch - to dochód -

• Anią im się . takie płonące noee, 
wybuchów śni im się pochód. 

I marzą, mapą o pełnych workach, 
czekając Dl\ pierwszą szansę -
I obliczają w swoich Niu Jorkach 
już naprzód krwawe bilanse.„ 

DAREMIA OFIARA 

rys. ADAM BIENKOWSKI. 

- Co pani taka zmartwiona, pani Nierogaeińska '? 
- A bo mąż mój poległ na Bikini m tajemnicę atomowa. któ„ 

ra. - jak sie okazuje tera21 - n:rzestała być tajemnicą„. 

r1s. KAROL BARANIECKI. 

Min. 1'fołotow: Ja wam sb.żu adin sekret„. 

Polityka w anegdocie 
Pe·wnego razu, -gdy vrzed,stmd cie?e .N_a-1 na-uczy przy~ajm~i~j jal;,~egoumodnego h"°' 

I 
rodów Zjednoczonych zaczęli roznia.w 1q,ć .

1 

sla. Np . ,,Niech zy3e wo3na! · _ 
zbyt głośno w czasie obrad . ONZ, prze- - Już bym jej nie miała - odparła ar· 

_ wodniczący oświ.adczył: tystka - Zrobionoby z niej sekretarza 
- Gdyby panowi,e deleg,wi, którzy rnz- ; stanu. 

* * * mttwia.ją, nie robili icięce.i hałasu, n·iż. pa­
nowie delegaci, którzy śpią, byłoby to mi­
le dla tych niewiel1~ pa.nów delegatów, któ­

W pewnym towarzystwie rozmawiano 

rzy słuchają. 
o Chwr:chillu w sensie: sic tranait gloria 
mundi. Więc - że jest gasnącą ex-gwia· 

* * * zdą, że stracił popularność, że ~ fatalnie 
Któryś z gości pi.ęknej Joan Crawford, zestarzał itd. · 

artystki ffJlmowej z Hollywood, próbował _ Wiecie pań.st -wo _ obicie,foil ktoś 
pobudzić do mówienia jej papugę. . z towarzystwa - slyszale·m, że Churchill 

- Niech się pan nie wysila - powie- głuchnie.„ 
dziala artystka - Ona nie otwiera nigdy - E, w to niech pan nie wierzy - od-
dzioba. - · powiedziano - On wyobraża sobie tylko, 

- Co? - zdziwił się gość - Ma pani że traci slu.ch, bo od 1945 rakii nie słyszy 
papugę, która nie mówi? Niechże j<J ptini hv.ku bomb ani armat· w Europie ..• 

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. ll·ej rano w Teatrze Wojska Polskiego 
ul. Jara cza 27 

odbędzi.e się 

Poranek Artystyczno Muzyczny 
POŚWIĘCOHY ,PRZOOOWHIKOAł PRACY i WIELOWA~SZTATOWCOM 

W programie wezmą udział artyści: Buczyńska Stefania, Brzezińska 
Hanna, Olgi.'1a Olga, Woźniak Kazimierz, Duet Sutt oraz orkiestra. 
Zapro$zenie dla przodowników pracy i wielowarsztatowców '.rozprowadza CZPW 

w Łodzi, oraz Komitet Łódzki PPR 

Komunaln~ Kasa Osz'czednośc11 
n1iasta H.lłLISZA 

lnsł9tucja Bankowa Prawa Publicznego o Pupilarnej Pewności 
Plac 11 LiJtOpada Nr l!J 

Telefony 13-81 i 16·42 

Załatwia .wszelkie c~ynności bankowe 
Korzystaj?ie z usług K.K.O. miasta Kalisza 

Mechaniczna Fabryka 
Pończoch i Skarpet 

F. MICHALSKI 
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Nr. 3l5 GL0S Str. 

Przez okulary tendencji ''· . ,„·~"~"'" "~' : „Zagadnien&e rosyjskie„ 

M a d 11 
· 11 · · t dla członków Z!liązk6w ZawOdowyeh . 1ę zy w1erszam1 pewne·go rapor u ·~~i:~~~~ 

Nowe amerykańskie insynuacje pod a dresem Polski · !f;z;:~1ci~:?o~~ni~~ ~~i:::~: 
~liżają~a się Jwnierencja czterech mini· I mi powszechnie faktami, o z.naczen~u w tej m1ętać, próbując natomiast d:rogą pośred.'lią Rosyjskie" zwraca \się z gorącym apelem 

strów spraw zagraniCZlllych w Londy~e wywo- ~rawie decydującym: 1) w strefach zachod- pnciważyć słuszność uchwał poczdamskich w do świata pracy o obejrzenie tego świetn&-
łuje żywą krzątaninę wśród tyich kół, które n.ich nie przeprowadzono reformy rolaej, po- sprawie polskich granic zachodnich. ge spektaklu. 
sprawę trak:ta<tu ~kojowego z Nie~ami pra- 7°'5tawiając ziemię w r~ka~h oJ:->zarników, co Raport gen. Clay'a koi1czy się melancholij" Dla udostępnienia masom pracują~ 
gnęłyby s.aibotowac, kompliikowa.ć: _2 odwlekać 3est ~przecz.na z m1ędzysoJuszmczym l>:°roz~- nym stwierdzeniem, ii nie ma nadzfot na pe- tego widowiska, ceny biletów zostały obni­
na czas me®reślony. W tych dmacll w pra-, mieniem poczdamskim; 2) aipa.rait aprow12acy3- prawę sytm1cji żywnościowej w strefa<.:h za- żone do 35% normalnej ceny najtańszy: bi-. 
sie francuskiej rakaża:ły się w:iao9omości a prrr:y- ny w tY,ch streia.ch znajduje się ńiemal wy- chodnich w czasie na·jb-liższym. Jest :o -;)faw- let kosztuje 

50 
zł ' '-

gotowaniach oogLosaskkh wlodz ukupacyjny<:h łącznie w rękac)l hitlerowców, którzy sprawę da oczywista. A.le jeśłi gen. Clay unle-7.nia . . · , . 
w kierunku ipowołMl'ia oo życia - rządu Nie- rozdziału żywności · tra!ktują pod kątem w1a.s- lę pop.rawę od fanta8ty~nych proj.ektów :;:>!'Ze· Bdety mozna nabY?JaC o~ ~?Ia 17 do dn., 
mlec zachodnich z sJedz.ibą we Frankfurcie. nycl1 potrzeib politycznych; 3) ci właśnie hit-

1 

sum~ra na~zych g.r~rc. .z . Ni.em:am1 na 21 b.m. w OkręgoweJ K_o~lSJl Zw. Zaw. w 
Zrealizowanie itaikich zamiMów byłoby jaW\Uie lerowcy wespół z obsz.arnika!IIli organizują ce- W>Schotl, musimy po·wiedzrec Jasno . I ka.tego· Wydz. Kulturalno - Oswiatowy:m, pokój 
&przeczne z brzmieniem ttchwał poczdamsldcll, lewo saootaż roJ.ny, aby nie dopu>S"lcv.ić żyw~ rycznie, że po~rarwa_ stanu ił\P'1'0~1U1Cy]J1e~o Nr. 1. , 
11 tym samym zam-ądroby tok obred londyń- :12ośd do IW. ·as·t · 'L. 'w ten sposób wywoływac I Niemiec zad1odmch me nas-tąp;-~. „w czas.~ Okręgowa Komjsja Związków Zaw dowych 
skich, stawiaijąc ich poonyś!ny wynilk pod zna- chaos i rozgory:Czen:ie wśród ludności. najbliższym", ami w czasie poz!peyszym, am I - _ 0 

kiem zapy;tania. Wprawdzie ze strony brytyj- () tym wszy>Stbm '9!m· Clay nie o..'i.c'ał pt-.· w ogóle - nigdy. --„-~.~;-~:._! _____ A ___ w_~~· 

.tt~~];~S.1fE~:iHaCZijii; góiillCy-- We Wrreśniu wyprzedzili włó-· kn-ia-rzy........,...? 
że ipodziela pogląd sen. VandenbeJ9a co do za· i 11'ło' kpiarze ma~!A szanł!'e dos' cigni0 cia prześcianiocia swvch wsnółzawodniko'w 
waroia odrębnego traktatu rpokojowetjo z Niem-1 '!11,1 .1' ; . J'tt! · tiJ Ilf 6 'lf l • 

cami zaclw~'imi, gd1'fby k<>nferenicj.a l~ndyń- w .vyc '];u. 151.c.z.egÓło.;,.,,.ych ob.li :zeń o ~:iz<>~C włókienniczy (wg wartości głqbałnej) w 101,21 c~~a planu o 3,7 procent, 1111!rLy.mał f>!"lemy'5ł 
ski llllie przyniosła pozyttywnych re.zultatow. się, że w'!l '-"".Pl\-niu', we współi •wodn ~tv:~e procentaclz. . v. ęgwwy z tego tytułu 74 pu.nikty. 

Jednocześnie szef amerykańSlkie] strefy oku i pracy i) .r1,: :.;d7y przemysłem węg' •wym p.7r>- Pr,zemysł węglowy wy?o:był we wrzes;uu Przemysł włókienniczy zobow.iązał s:~ do 
pacyjnej; gen. Cla,y op.ubliko»vał isprawozd.a.nie, · m)'l'>łe.m wJ{,:j. ienniczym zwycię5 · ~.,, cdn'.f',:i 5.367.005 ton węgla w nue3sce. plan?wa_x;y.ch pokrycia w ciągu każdego z ostatnich w ;oku 
dotyczące oą:iecnej sytuaicji przemysłu i rolnic- górnicy. m.y;;kując_ 147 punktów, p::i;kzds gdy 5.173.220 to:n, co ozna.cza wykonanie p.anu 1~47 cztere.ch miesięcy jedną czwa•rtą łącznego 
twa na zachodzie ~iemiec. SprawMdanie utrzy- włókniarze t1;Jko 81 pµn:k:ty. . . . w 103,7 proc. . , ruedoboru z miesięcy lipca i .sierpnia. Za wy-
mane jest w tonie pesymisty=ym, minom- Z jakkh 'Założeń wychod:Mła Kom;sia M1e- Na podstawie ał'.t. 1 Ukła~u o W~o~zawod: kon<tnie tego zadania miał on otrzymał 20 
wym. Ma ono niewątpliwie na celu usposQ- szańa doc~dząc do _l:Qkich wnios_ków? ni<:twie Pracy pom:-ędzy włokniar.za.mi ~ go;~:- punktów. W-e wrześniu prze]>ro!:'.!:ył on plan 
bić uczestników ikonf.eren.cji kmdyńskiej jak Komisja stwierdzil'.a, że 4 branze pr<e-m~'s!u k~1,. za WY.konanie planu Pr;:vznała K0 m:s1a o 1.027.000 zł (ceny z roiku 1937), po:kus kie­
"lajłagdoniej w stoounku do „biednych" Niem- v•lókienni~eg'o wv:or.odukował1'.' we wrzes;i:u kazdeJ ze stron po 5? punktow. _ , _ dy nie<lobór za lipiec i sierpień wyniósł p<>nad 
.-ów, których nie na.IE!rży „krzywdzić" obowiąz· towarów zil 68._372.GOO .. zł (wartosć z roku 1937), • _Poza t~ <;trzymu3e przemysł węg.,~wv za 'i 7 rrJ.lionów zł. Ponieważ przemY15ł wrf>k:en."li­
: iem spłaty od!!>'Zlkodowań. ! podczas kie<ly plan opiewał !la 67.345.000 zł. ka2dy poieaynczy proc~t przekrocren.a ,(art. CZ'f :mbowiązał się do przekroczenia p~anu we 

w części ~apoQl!u gen. Clay·a, dotycząc.ej 
1 
.. Oznacza to wykonanie planu przez~ przemysł 2 Ukła<lu) po 20 ~=::.~ .. ~~~.::~.~r~~.~ l wrześniu o 1.770.0?0 zł,. oznaicza to, ie .wyko· 

~~~~:k~~ ~~~~~~. ~~~ :l~t;;;l:r:.i.~e~~~ł A~ l<~~a. d'~ e;,~ l~H. ---k~o· ~m~~· . t' rz· e·-b-·a po m o· .ft! ~~ł ;:d:i:~i:o·~~~i;::~a K~~i~j; ;~j~~~;z~~ 
ąen. Clay, po>Sługu3ąc s1ę „airgumentam: , 7..a- ·• ~ . · ::>8 procent z sumy 20 punktow, to znacry •yJ-
t:zerp.n•ięty-mi z wystąpień Schuhmachera i in· , . · ~ ~ " · · · i ko 11.6 punktów. . 

nych rewizjonistów niem.i~ioh. usiłuje . d<>-, . „ . . • , .. • . ! Artykul 3 Umovvy przewidyw.ał d\va~'7 1 ,_ 

wieść, iż t~ości aprowJ.zacy3.ne w ~~em- Tydzień A_kade~a jaki za~zyna się o~ I warzystwo Przyjaciół Młodzle-.ey Sziun: Wyz-, &.;::~ pn.któw _za po?n~esi~ie wyJ>ijr:ości pr~-
·z.ech zachodndcll są korusekwencią - P.rz.•„na- 16 bm. a trwac hędzie do 22 stawta przed nami I szych. . I er w rrzemysle włokr-enmczym ;; 7.5 procent 
nia Polsce ziem na W'SCh~ od Odry 1. lllysy. poważne zagadnienia. W Łodzi z pomocy Jego korzl".stało metyl- a w p·zemyśle węglowym 0 5,5 poc. 
Fos·tęi:ując ba7ldzo dowodnie z n~a:i:ami :-ra"'.· Prócz radosnego be7..sprzecznie faktu stwier ko kilkuset stutlentów 0'.rz'Y1:11uią::ych. ~tałe Ponie1·vaż w przemyśle weohwvm pne­
dy obie.ktywnej, gen: Cła:y zda3e 51~ ~·P•J'lll- dzenia raz jeszcze, że Łódź nie mając w styper;dia'. nie tylko orgamzaC]e rnfodziezowe ciętna wydajność dzienna jeflilf.:J: .• · Dhomika 
nać o tym wszy51!1kim, co stanolWl istotną tym k'erunku żadnych tradycj'. stała się oś:rod 1 stołowk.i, ale słuchacze lat wstępnych, wła, wzrosła z 1.136 kg na 1.193 kg czy'i o 5 pror. 
pr..:yczyi;ę trudności żywnościQW}"Ch w st~efach kiem ~-ciu uczelni a wkrótce nastąpi e>twarde śnie. ci, co do .których n~j~ięks:zy procent sta- przyznała Komisja górnikom z teq~ tytułu 18 
zaohodni~. ' . , . . 'Li o ro- 10-tej (w niedługim czasie ?owierń ro:zipocznie nowią_ synoyne robo~1kow l małorolnych punktów. 

A.meryikański dyigll}taxz pmeclhod P p wykła-0.y Akademia Administracji Przemysło· chłopow. Ogołem suma Jaką na cele powyzsze W ·1 ł"k' . ł 
~tu do porządku d;,rie:rlnego noo t.rzema znany- wej) prócz faktu niemniej radosnego że tak wyasygnowało T.P.M.S.W. wyniosła 4 miliony ' t p-rz~mys ~.w<> J~~zym t ~z~os _a ~rze­
-"~·--·- wys~kiego pro"entu jaki teraz repr~zentuje złoty:.:h, czeTipanych zarówno z .do<tacji pań- ?•ę na. wy a11nosbc tnze.k „_,,_ w:;:_ o~lc13po"}e w~: 

' - · ' t 'ak 1· kładek łonkow>Skich ienne1 na ro O' 1 o·guu„ . ...., z · :>, czyu m !--i I i : · na uniwersyte'.:ie młodzież chłopska nie było swa, J ze s . · cz . . ·, , 0 7.8 proc. 

t-\ A.. wg~ I nigdy to J'ednak WS"TV«tkim którym lezy' na Wszystko to Jednak jest me 11'Spóbn1erne N t . -'-t . ł K . 1 ł'k ~ .A.... ; E ' ' -z- ' cl · t · · t d t' łód "' a e3 po...,, aw1e przyzna a omts a w o -

I I ~OZ I sercu troska o los przyszłego pokolenia na- ? p1ętnasto ys1ę::?.ne3. rzeszy 7 u en ow . _z. niarzom 20,8 punkt6w. 
--ł·-ł·--+-+--+·--f"~--r-.--...=:;::.:....:=..;..-, suwa·ą się i inne refleksje kich stanowiących Jedną . piątą młodz1ezy . . 

< · · ' _ '" • J. . „ . . . · · . akademickiej całego kraju. Artvkuł 4 Umowy przewidywał 5 punktow 
Je~t ~1anowfc1e ": zy:1~ naszych u:iiwer- Tu 2~ pom~ą . przyjśC J:P.usi cale społeczeń- za mi1!iejszenie :nieo.becności przy prac~ ? 20 

W dniu wczorajszym został ogłoszony '!' 
Wojskowym Sądzie DOKP wy:-ok w sp;aw1e 
Władysława Kosa l Józefa Kosa. Szczegołowe 
~prawozdanie z tej !\Prawy podaliśmy w nu· 
mero:e wczorajszym. 

Są<l pod przewodnictwem sęd2.iego mjr. 
Janczarka skazał Władysława Kosa na karę 
śmierci, a. Józefa Kosa na 12 lat więzienia. 
W stQsunlku do Józefa Kosa ,Sąd zastosował 
niższy wymiar kary, bowiem badanie lekarza 
psy,cliiatry wykazało, że Jfuef Kos ma pre" 
dyspozycje psychopatyczne. Sąd nle zastoso- 1 
wał ustawy o amnestii„ u2lll.ał bowdem, że I 
szereg pr,z '.)5tępstw papełniQl!lych przez oskar· 1 
fonych świadczy o tym, że są to przestępcy j 
i na.wyka. · I. 

7 LAT WIĘZIENIA Z/!f. ODSTĘPSTWO OD l 
NARODOWOSCI POLSKIEJ 

Jan Siciński, urodzony w roku 1892 w Kry • 
stynopolu już na samym początku okupacj,i w 
roku 1939 przyjął listę uprzywilejowanej gru­
py ukraińskiej. Prarował on jako maister w 
fabryce Egei-Metzger w Łodzi. 

W dniu wczorajszym stanął on przed Okrę 
gowym Sądem Karnym pod P!ZewQdnictwem 
sędziego Walewskiego i odpowiadał za odstęp 
«two od narodowości p-0lskiej o-raz za to, że 
od Haliny ZiętaTkiej · pobrał w czasie okupacji 
1500 marek oraz 3 metry materiału za zwol­
nienie brC1Jta jej z robót . w Niemczech. Zobo; 
wiązania teg,o nie dotrzymał. 

Po przemówieniu prokuratoora Ciesielskiego I 
Sąd ska.zał Sicińskiego na 7 lat więzieni~. j 
PRZYZNANA RENTA WDOWIA i 

Do Sądu Ubezpieczeń Społecznych wystą-1 
pila ze skargą przeciwko Zakładowi Ubezpie­
czeń Społecznych Otylia Wiaderkiewicz, któ­
rej Zakład odmówił przY.znania renty wdo-
'wiej. 

Mąż Otylii Wiaderkiewicz - Kazimierz pra 
cował od 1 kwietnia 46 roku w Spółdzielni 
Zbytu Produktów Zwierzęcych przy ulicy In­
żynierskiej 1 w charakterze konwojenta. 

•any przez bydło. , 
Sąd stanął na stanowisku, e Wiaderkiewicz 

sytet<?~ Jedl'.l}.,J~k!,...;1t~ll2t8J~~- ,ł~)~ ~ . s-two. Społe~~two . mus· ,pomó~ aka:demikom., P.rocen,. W przemysle, węglowym zmrue3szy! 
der,,~ęzkil ~~ą~J!0.P!~~~,-:f'~~,,,e)._.m~~~~1r Musi pomóc; aby mogli 'oni zdobyć wledzę i się odsetek nieobecnosci z 10.4 proc. do S,t 
'ty UJ<ad~1 nej. . . wyrość na dobrych potrzeb'llych nam fachow· proc„ co oz.nacz~ s~adek o 16,3 pro<;„ za co 

Siłą więc rzeczy w. Tygodmu Akademika ców. przyznała KomisJa gornrkc;m 4 punkty. 
~;ilą uw~gę z:vrócić się musi. w kie~u tych Wierzymy, że w Tygodniu Akademika ;Natomiast w prŻemyśle włókienniczym sto· 
1 ns'v.tuci1. kt?~e . d.arzą. specjalną op1_eką stu- T.P.M.S.\V. zwiększy wydatnie ilość swych sunek godzin nieprzepracowanych, do iloś.ci 
rlerlow, umozln.v1amc im okres nauki. członków. \\Tierzymy, że akcja tej· pożytecznej, planowanych godzin pracy ' nie tylko się r..e 

Tak.ą instyłucją jest przede wszystkim To- in:;.tytucji spotka się z poparciem ogółu. I zmniejszył, a.le wzrósł z 1.93 do 3,05, WE\1'11· 
tek tego Komisja z tytułu art. 4 Umowy nie 1

1 mogła przyznał włókniarzom ani jednego 
punktu. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie \ W PZPB Nr 6 w przędzalni ,(7SO wrze 
, szóstek" pierwsze nu"ejsce zajęła Bro-

1 
cion) pie~sze miejscą zajęły; Alicja Li­

nislawa Gołygowska (168,1 proc.). Na- siecka. (163,3 proc.), Krystyna Kępska 

stępne miejsca za.jęły: Aniela. Szczepań- (141,3 proc.), Henryka Leśniak (137,3 
sita (161,4 proc.), Helena Rybakowa proc.) i Teresa Białkowska (131,ł proc.). 
(160,l proc.) i Jarosikowa 159.2 proc. Na We współzawodnictwie zespołowym 
czwórkach uzyskały Woźniakowa 147,5 g1·upa Grżelaka (137,4 proc.) uległa gru­
proc. pie Bogdańskiego (137.6 proc.), a gru-

We współzawod~ictwie zespołowym pa Pacholaka (136,1 proc.) grupie Mań­
grupa Stolarza Zygmunta (118,1 proc) kut.a (136,2 proc.), 
wyprzedzHa grupę Stolarza Stefana (105 W tkalni („szóstkach") osiągnęła. Bro 
>roc.), a Skonka 116,8 proc. Jabłońskie- nisława Wojtczak 160,9 proc. Ną. „czwór 
go 116 proe. kach" pierwsze miejsca. uzyskały: Apo-

W przędzalni cienkiej uzyskały: Ste- lonia Pod<:zarska (169,2 proc.) i Maria 
fania · Kamińska 146,4 proc. Maria Mo- Robert (150, 7 proc.). 
rawska 142,4 proc., a Zofia Baranek W PZPB Nr '7 we współzawodnictwie 
140,7 proc. W przędzalni wigon. wyko- „czwórek" pierwsze miejsce zajął Woj­
nał normę w 181,4 proc. Antoni ,Mysz- ciech Balceriak (160,5 prOc.), a .drugie 
kowski a w 165 - proc. Józef Wacbecki, Stanisław Biedziak (159,4 proc.)'. 

W PZPB Nr: .2 w przędzalni (cztery W przędzalni (780 wrzecion) uzy-.itm-
strony) osiągnęła' Anna Ciesielska 134.6 ła Maria Woźniak 162,9 proc., a Kor­
proc., a HenQ,:ka Milska (3 strony) - nelia Nowak 162,7 proc. 
137,5 proc, , W PZPB Nr 17 we współzawodnic-

W tką.Jnj („sziistki") pierwsze miej- , twie „czwórek" na czoło wysunęły ·się: 

sca zajęły: Janina Juszczak {127,'7 proc.), Mar~a Dudek (146.5 Pl'OC) i Genowefa 
Zofia Juszczak (123,2 proc.) i Maria Mar Siotor (144,4 pl'oc.) a Zygmunt PawJak 
ciniak (122,2 i>rnc.). Na „czwórkach" na osiągnął 143,7 proc. 
czoło wysunęły się: Helena Płachta 162,1 W przędzalni (696 wrzecion) uzyska­
proc. Jadwiga Paradzińska (155,2 proc.) la Genowefa Smułig 166 proc., a Ma· 
i Janina Ziółkowska (140,2 proc.). ria Łacwik 160 proc. normy. 

W PZPB Nr 3 w tkalni („czwórki") W PZPB w Rudzie Pabianickief'na 
uzysk~ła Bronisiawa Deka 179 proc., a, ,,szóstkach" pri:odowały: Janina Kłopo 
I\:rystyna Dobrzyńska 163 proc. tek (156,2 proc.) i Stanisl. Baranowska 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (cztery (151,l proc.). W przędzalni: Konstan .. 
strony) uzyskała Stanisława Swiderek cja Walczak (186 proc.) i Wanda Go-
173 pro,c., a Aleksandra Piechurska 172 foimińska (177 proc.). 
proc. W tkalni („czwórki") czołowe WPZPB w Zgierzu w przędzalni 

miejsca zajęły: Władysława Mielczarek {666 wrzecion) pienl:sze miejsca zajęły · 
157,4 proc.), Mańa Janiak (157 proc. i j Helena Walęsińska {161,4 proc.) i Hel<> 
Genowefa Pict_ranek (156,3 proc.).. na Wegne1· {152,S proc.). 

Artykuł 5 Umowy przewidywał 5 punkt6w 
. za zmn'e_·szenie odsetka wypad!·ów · przy pra-
1 cy o 20 proc. ·w przemyśle w'ęglowym współ· 
: czynnik wypadkowości na 1 OO.OOO robotniko­

dniówek zmalał z 80,54 na 76,62, czyli o 4,9 
procent. \V rezultacie przyznała za to Kom.i5ja 
gómik<>m 1 punkt. W przemyśle włókienni­
czym wskainik wyipadkowości zmalał z 6,82 do 
6,33, czyli o 7,2 proc. Za to Komisja p~ała 
włókniarzom .2 punkty. 

Łącznie, jak już vrspomnieHśmy, .uzyskall 
górnicy 147 punktów, a wlóknictJize 84 punk:.y. 

Jeżeli idzie o poszczególne momenty współ­
zawodnidwa, to włókniarze osiągnęli przewa­
gę w walce o wydajność i bę:zpieczeństwo 
pracy. Natomiast jeśli idz:e o przekroczenie 
planu i dyiscyplinę pracy - włókniarze prze­
grali. Postoje w PZPB Nr 2 (d. Poznański) spo­
wodowały, że nie wy"Vl:iązał się z wykonania 
zadari wrześniowych całv przemyisł bawełnia-

1 

ny. W konsekwencji odbiło się to na. globał­
nym wykonaniu planu przez caly przemysł 
włókienniczy, które przy normalnych wanrn-

1 

kach pracy mogło być znacznie wyższe. 

Dość długo trwa:jące U>SZ'kodzenie elektrow­
ni w Łodzi wywarło również ujem!ly wpływ 
nct wyn iki pracy włókniarzy. 

Oznacza to, że przy większej dY5cyplinie 
pracy w norm:i.Jnyeh w~mnkach mają włók-

1 niarze penie szanse wyprzedzenia górników. 

I Wyniki wrześniowe - to wielka nauka dla 
włókniarzy - z tej nauki trzeba wyciągnąć 

i wnioski. Lem. · 
1 o.c:www " C & _;;WW NW....,,.,..,,..._~.Wl"'T ... 
l 

I Współzawodnictwo 
I w pl'zemyśle jedwabniczym 
I W pierwszej dekadzie listopada PZPrzem. 

.redw„ Galanteryjnego ł,ódź. - Południe "sią 
~ >:nąły 112,4 proc .. planu znów pokonywtijąc 
. Zakłady „Łódź - Północ" (99,6 proc.). 
I W zespole „Południe" najlepsze rezultaty 
· 0Siągnęły: Florentyna Kł~becka (183 proc.), 
• Izydor Ruszkowski (186 p!"oc.) , Katarzyna 
Szkudlarek (176,5 proc.) i Stanisław Jędrzej. 

i czyk (169 proc.). 

W grudniu ubiegłego roku Kazimierz Wia­
dcrkiewicz jechał wieczorem samochodem ze 
,iwińmi i bydłem ze Słubic do Łodzi. Kiedy 
wóz zatrzymał się przy ulicy Inżynierskiej, 

szofer zauważył brak konwojenta. Po tym 
~naleziono go pod bydłem, nie dawał on jUŻ' 

znaku życia - leżał na dnie wozu z rozbitą 
r:lową. Sekcja wykae:ała, że został on strato-! 

~~~~~owip~pracy1~~~otym ~~~~i~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~3~~i~~~~i~~~~{~~~~5~~S~~S~SE~§~~S~ Wiaderkiewicz prawo do renty wdowiej, ,_ 1 
W zespole „Północ" pierwsze miejsca za­

jęł)'.: Józefa Gomółka (182,2 proc.), Krawczyg 
(161,6 J;l!)eC) i Maria Kukulska (159 pi:q. 
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F . A B R I' K A C ff E Ili I C .Z N A 

- zef D.ąbrowski 
Katowice 

Telefony 

BIURO: ulica Kościuszki Nr 43 
FABRYKA: ulica Mikołowska Nr 25 
BIURO: ·Nr 362-35 i 362·49 
FABRYKA: Nr 348-46 ~Skrytka poczt. 595 

11.-oduh.uje i posiada stale na shladzie: 
lakiery spfi.ytusowe modelowe, izolacyjne dla celów elektro· 
technicznych do wypalania w' piecu i schnące na powietrzu; 
lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów; ęma.lie 
syntetyczne do malowania' mebli i podłóg; farby olejne, g.-un• 

• towe rdzochronne, minia ołowiana, tarta w oleju, minia żela• 
zowa, pokost zywiczny, syntetyczny i czysto lniany; szpach· 
lówki, pasty do polerowania i wszelkie farby dla specjalnych 
celów technicznych 

zahupi w hażdei Ilości: 
żywice naturalne, jak: kalafonia jasna, ciemna; żywice: syn· 
tetyczne, sztuczne; olej lniany, terpentynę, stearynę, aceton; 
tlenki: żelaza, cynku, ołowiu; octan cobaltu, l>ykatywy cobal· 
towe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku. 

CENTRALA 
KRAJOWYCH SUROWCÓW 

·WŁÓKIENNICZYCH 
Biuro Główne - Łódź, ul. Kilińskiego 26, telefoay: 147-09, 136-34, 104-32 

R-k żyrowy: Narodowy Bank Polski w Łodzi Hr 445 · 
DELEGATURY,: 

BIAŁYSTOK, ul. Kupiecka 17, tel. 0·178, 
BIELSKO, ul. Kazimierza. Wielkiego lł, tel. 11-58, 
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 56, tel. 12-71, 
JAROSLA.W, ul. Ditziusa 2, 
KRAKóW, ul. Mazowiecka 7, tel. 554--77, 
LUBLIN, ul. Krakowskie Przedmieście 28, tel. 39-49, 
POZN&ę, ul. Chełmońskiego 9, tel. 71-63, 
WAŁBRzycH, ni. Słowackiego 1, tel. 15-05, 

WYDZIAL PRODUKCJI WELNY: 
SOPOT, ul. Chopina la. 

ZBIORNICE, PUNKTY SKUP'C:T I AGENTURY WE WSZYSTKICH 
OSRODKACH PRODUKCJI WEŁNY, LNU ~ KONOPI. 

P R ZE D M I O T D Z I A L A N I A:' 
skup krajo:wych surowców włókienniczych: wełny, lnu, konopi, 
włosienia, sierści, szczeciny i kazeinY, i zaopatrywan.i,.e przemysłu 
włókienniczego na zasadach wyłączności. · 

.., . 
Katowice, Stawowa Nr 8 

Telefon 361·96 

·Biuro 
~ONUJE: 

Planowania Konstrukcj~ i „ 
Sp. z ogr. odp. 

PLANY TECHNICZNE, 
URZĄDZENIA · PRZEl\IYSŁOWE DLA KOPAi$ I HUT, 

KONSTRUKCJE ~ELAZNE. 

SPECJALNOSć: 

PRZEKŁADNIE ZĘBATE - SILNIKI POWIETRZNE. 

„ 

Centrala Gospodarcza 

,9§olidarno§ć•• 
Spółdz. z ogr. odpow. 

w lł'ar.szawie 

Oddz. w ffato.wicaclt, ul. Pocztowa .Nr 11 

POLECA: 

SKLEPYi: 

UBRANIA, PŁASZCZE, BIELIZN1)1, KAPELUSZE, 
TRYKOTAżE, OBUWIE i t. d. 

• 

KATOWICE, ul. św. Jana 11 i ul. Pocztowa 11 
CHORZóW, ul. Wolności 23, 
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 13, 
·BYTOM, pl. Stalina 5, 
ZABRZE, ul. Wolności 283, 
GLIWICE, Zwycięstwa 18, 
KRAKóW, Floriańska 36. 

Członkowie zw. Zawodowych korzystają z 10% rabatu. 
• 

z dniem 15 października r. b. został utworzony Oddział Centrali 
Złomu. Przedsiębiorstwo Państwowe w Katowicach pod nazwą 

CENTRALA ZtOMU 
Zbiornica llr 1 w lodzi ·przy ul. Piotrkowskie i ilr 102 

Telef. 164-03 i 160-90 

Zakres dz lalalności: m. Ud!, woj. lidzkie, aow. Częstochowski i Włoszczewski 
Adresy pos zczególnych · Składników Zbiornicy Nr 1 w Łodzi : 

t. K. Wyrwas, Łódź, ul. 11 Listopada 105 
2. Zitliński Adam, Łódź, Kilińskiego 28 
3. Walkowiak B~rnard, Łódź, Kilińskiego 6 
4. Łódzka Składnica Złomu, Ł6dź, Składowa 27 
5. Jabłoński ·Bolesław, Łódź, Południowa 4t 
6. Liskiewicz Roman. Kutno, Kochanowskiego 30 
7. Szefler Jan. Radomsko, Stodolna 28 
8. Rokicki Zdzisław. Piotrków, Wolborska 4 
9. Bochra Franciszek. Łęczyca, Panieńska 3 

10. Barański Franciszek, Sieradz, Cmentarna 32 
11 Switakowski Leon, Końskie, Tarnowskich 5 

' 12. Jezierski Tadeusr.. Częstochowa, Strażacka 17 
13. Buksiński Władysław, Częstochowa, Straźacka 30 
14. Hołowacz Franciszek, Skierniewice, Rynek 20 
15. Zgierska Zbiornica Złomn, Zgierz, Błotna 4 
16. Składnica Złomu Opoczn-o, Końskie, Łazienna 15 
17. Marciniak Antoni, Łódź, Jaracza S 

l ··PO,WIATOWA SPbŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'' 
Z ODPOWIEDZIALNOSCIĄ UDZIAŁAMI 

w KALISZU~ ul. Mars.z. Roli-ŻymiersJCiego 35 
CENTRALA - ul. Mar~. Zymierskiego 35 

Zarząd, sekretariat 1 dzid prawny tel. 2CMł7 
Działy handlowe (zbożowy, zlemn..iaa:any, nasienny. 

pil&Zy, w:ęglowv •. nawozów sztucznrch, żelaza, ma- . 
szy'li roJ.niciych, włókienniczy) tel. 12·'11 

Dział finansowy, 1 personalny tel. 19-93 
DZIĄŁ ,TRANSPORTOWY - ul. Babina. 4 tel. 17·22 
SKŁADNICE: 

· I - ul. 23-go St~zni• 8 tel. 19.91 
li - ul. Babina 4 tel. 14-09 
m - uL GónM>Bląska 79 (własna. bocznica „Siło") tel. 14-15 
IV - ul. Wrockwska. 28 (własne bocznice "Syndykat" 

1 Lemiesze„) - \eł. 11·90 
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH -

ul. Wroclawska 26 (własna bocznica („Lemiesze'•) tel. 11-BY 
OLEJARNIA - ul. Góme>śląska 26 
SKLEPY: 

I - 111. Uablna 10 
n - uL SWpena i tel. 17-47 m ..... ul. Mat'l!lz. Rolł-Zymiersldego 35 

111łlUllUt11HlllllllUHllUIUUIUUHlllHłl1Ulłl11111tllthnHllHIHlllllUU11łlUHWHJlllllHlllUlltHJłllJllltlJUlllf ..... 11111111uuuu1111t1llt1rUlllllłlłllllU 

I 99.R o L N , I{•~ SfÓtDZIELHIA ROLllCZO-HAllDLOWA I 
i · z odp. udz. i 

'-= w Katowicach, ul. ~arlacka 17, tel. 322-08 i 322-30 '=·· 

HnrtoWY, i detalicznY, ~ndel ziemiopłodami, przetworami i paszą. 
~ Nawozy sztuczne. Maszyny i narzędzia rolnicze. Placówki terenowe ~ 

• ----------------·· ~:. w MY,słowica.ch, Nowej'· Wsi, Zabrzu, Ohorzówie, Michałkowicach '=:: 

;.... ______________________________________________ ~~-----. i \Vełnowau, 

i Skła~ce materiałów budowhntych w Katowicach i Siemianowicach. i 
.BANK 605.PODARSTWA 

KRAJOWEGO 
Oddział w KALISZU ul. Żymierskiego Nr 29 

Kasa czynna od 8 do 13 
w soboty od 8 do 12 

Telef. dyr. 16·54 Telef. kontor. 19-37 

łl 11IUI1111111 lłll!IUłłtrU lllllUIUUllllHlllUIHlll łllltl li li lllllllUlłllłlłl 111 lłl llłłflłl I I U IU t ł 11 U I Ił Ił ł 11 I łt fi 1111lt1111 U I:, 111111łl11 U l I j i tł I t 1 1I' •1Oł1111I11 łl I łl 

ŚLĄSKA SPOlDZIELNIA . 
. . . lllŻYNIERYJNO-BUDOWLAllA 

Spółdzielnia Pracy z odpowiedzialnością 

w Katowicach - ~el: 337-26 

wąhonąwa UJszelhie robotą z zakresu 
budownictwa przen1qslowe90 
i ntie'sz1'anioweqo 

• ____________ .,.,,,._.. __ ..,_ __ ...... ~,---------------_,,--------.... ---- ___________ ....... ._. ....................................... 2"09....., __ ...... .....,"""" ................ ____ ....., ______ __ 

• 
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Str. GŁOS Nr. 3i5 

W przededniu uruchomienia, linii O k · śląs~ - Łódź 
Przemysł energetyczny na· nowych drogach· rozwo1u 

Przed drugą wojną światową, Polska jako kraj o s1*ro stosunkowo uprzemy­
stowłenlu, posiadała szereg rozrzuconych po całym obszarze ośrodków energetycz­
nych, obejinujących tylko regionalne połacie. Były to od .siebie izolowane wyspy 
energetyczne, których posiadaczem był par exellence kapitał zagraniczny' trustów, 
b.elgijsko-szwajcarsko~francuskich. 

technil(a l robotnika, jak r6wnłez spręźysta organizacja pracy, - wreszcie umiejęt­
ność ąianewrowanla I ułatwiania sobie par.cy w trudnych warunkach t~renoWYcil. ' 
TERMINOWE DOSTAWY 

I ' 
I 

NOWE WYMAGANIA 
Obecne nowoczesne wymagania naszego, szybko rozwl.Jającego się przemysłu, 

przełamują dawne stare formy pracy I stawiają przed nami w tej dziedzinie nowe 
dążenia. Stoi przed nami zadanie powiązania tych wysp w jedną całość, co jest bez­
sprzecznie wyższą formą rozwoju przemysłu po jego nacjonalizacji. 'takie przeobra­
i:enie dttje możliwości wykorzystania miejscowych tanich źródeł paliwa (węgiel, torf 

, l t~ p.), bez potrzeqy ich kosztownego transportowania, zmniejsza konieczne rezerwy 
maszynowe i kotłowe, zwiększając moc dyspozycyjną elektrowni, dając mozność wiei· -
kiego w;vkorzystanla energii dla potrzeb całego kraju. 

w dostawach dla tej budowy odznaczyły się przede wszystkim Państ':Vowe Przed· 
si'ębiol'Stwo „Mostostal" przy dostawach-i montatu słupów Unii 220 kV, Zakłady Pl'Ze· 
mysłowe „Metalurgia" w Radomsku przy wykonan}u przewodów stalowo-aluminlo· 
wych, Fabryki Koqstrukcji Stalowych i Wagonów w ChorzoW.e, które WYkonaly po­
nad 60 procent slupów zelaznych, Fabryka Izolatorów 'w „Zofiówce" na Dolnym Slą· 
sku, Fabryka . Izolatorów · „Boguchwała", Fabryka Armatur „Izolator" w Bielsku, 
Fabryki Kabli ·W Bydgoszczy i w Krakowie. 1 · 

Budowę fundamentów wykonały: Państwowe Budownictwo Elektryczne w Kra• 
kowie i Społeczne Pl'Zedslębiorstwo Budowlane w Łodzi. Montaź przew~ów wykonu­
ją: P.B.E. Kraków, Grupa Techniczna Wrocław, Dolnośląskie Przedsiębiorstwo Elek­
try~ne Wrocław I S. P. B. Katowice. 

ZNACZENm LINll REALIZACJA W.AZNEGO ETAPU 
Realizacją 1-szego etapu stworzenia ogólnego krajowego węzła energetycznego 

Jest wybudowanie wielkiej magistrali przemysłowej 220 kV, która została zaprojek­
towana przez Centralny Zarząd Energetyki i której pierwszy etap linia Sląsk - Łódź 
J.esł w końcÓwym stadium budowy, Po jej całkowitym zakonczeńiu nastąpi Il-gi etap 
realizacji w ramach 3-letniego planu odbudowy Polski, mianowicie budowa odgałę. 
denla z Łodzi do Warszawy I z Łodzi dn Gdyni. W ten sposób powstanie kręgosłup 
węzła energetycznego Państwa. Patrząc na ma.pq, łatwo do,fść do płzekonanl.a., że punk­
tem węzłowym' będzie Łódź, co podniesie jeszcze więcej jej znaczenie, jako ważnego 

· Co .zyska konkretrde Łódź, dzięki linU 220 kV ze Sląska? W pierwszym okresie 
po ukończeniu budowY, linia będzie miała p~ede wsz7stldm charakter rezerwowy 
na w;ypadek awarii. Podstawową moc będzie produkowała nadal Elektrownia Łódz­
ka, a tylko w razie potrzeby będzie kor,ystała z pomocy elektrowni śląskich. 

ośrodka przemysłowego. -

REKORDOWE TEMPO 

Na $ląsk1i rozbudowuje się Istniejące dotychc:ias elektrownie I buduje się nowe 
centra.le. W ten sposób do końca okre>su 3-letnlego, ob.lętego planem, powstanie tam 
potężna baza energetyczna, umiejscowiona głównie w Miechowicach. Po jej stworze­
niu zmieni ;&lę charakter linii przemysłowej Sląsk_ - Łód~. Stanie się .ona dostarczy• 
olelką podstawowej mocy dla Łodzi, przesyłając około 40 MW. Energia wyproduko-
wana na Sląsku przez spalanie węgla odpadkowego, którego wielkie hałdy leżą bez· 
ożYtecznie, będzie kalkulowała się znacznie taniej od produkowanej przez Elektrow• 

Linię Sląsk - Łódź wybudowała Dyrekcja Budowy z ramienia Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego WProst w (-rekordowym tempie - w ciągu 8-miu 
miesięcy, W wanmkaob ustroju kapltalistycżnego potrzeba byłoby na wykonanie tej 
roboty 3 lata. Dzięld planowej pracy, którą gwarantują warunld upaństwowionego 
przemysłu, można było wykonać to wielkie zadanie w tak krótkim czasie. Złożyło 
illę na to umiłowanie pracy, WYtrwałość i poczucie obowiązku ·polskiego Inżyniera, 

nlę Łódzką oraz kolejnictwo zostanie odcll\ŻODe od zbędnego transporlu węgla. 
URUCHOMIENm LINll 

Całkowite zakończenie budowy l uruchomienie linii przewidziane jest w drugiej 
połowie m.ca listopada rb., a uroczyste Jej otwarcie odbędzie się w pocz!l<tkach grud­
nia rb. Będzie to wielkfe święto Energetyld Polsldej. Otwarcie linii nastąpi ~ Jano­
wie k, Łodzi z udziałem najwńszych dostojnlkó,.v pańsłwowycb. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

zatrudni 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

KATOWICE, MARIACKA 23 . 
Inżynierów, elektryków 1 mechaników, 
oraz techników ele111try\ków t mechani­
ków do pracy w Zjednorn;enlu l podleg­
łych Fabrykach. 
Warunki płacy według umowy. Zgło· 
szenia należy kierować do , Wydziału 
Perse>nalnego, adres jak wyżej. 

' 
CENTRALA 
Zaopatrywania Biur 
RYSZARD WIŚ N IE WSK I 
Katowice. ul. 3-go Maja 13 

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU ·PAPIERNICZEGO 
Oddział Hr 3. ...- Katowice, u~. 3-go Maja Hr 30 

tel. dyr. a31.:o.., s11rzedaż :ł04-33 konta w B. G. I. 471l - latawice 
' Dział Przetworów poleca ze swych składów po cenach hurtowych instytucjom 

państwowym, samorządowym, spółdzielniom i kupcom zarejestrowanym: 
PAPIERY: 

światłoczułe, nasycane, kredowane, kolorowane, higieniczne, manzczo:.. 
ne, gumowane, koszulki introligatorskie. 

BIBUŁKI: 

gładkie, kolorowe, i papierosowe, gilzy do papierosów. 
MATERIAŁl' PISMIENNE: 

zeszyty, bruliony, zeszycik!, bloki rysunkowe, asygnaty kasowe, magazy­
nowe, bloki korespondencyjne, papeterie, koperty, kSiążki hand~owe, sko-- · 
roszyty teczki z klapą, teczki do podpisu, podkładki na biurka, taśmy 

. mailzynowe, rolki do „Daltona", atramenty, tusze, kleje. 
MATERIAŁY DREWNIANE: 

kozły i stoły rysunkowe, deski rysownicze, przykładnice, linie, skale re­
dukcyjne, trójkąty, krzywiki, suszki, kałamarzti, piórniki, skrzynki karto-

T alnia 
ręczna 

W. R O G O, W S K I i S-ka 
l6di, ul. Wschodnia 68 

TKALNIA rE ~ ~ :a1fł ~c~ . 
K. S ł a w i ń s k i 
Łódź, ul. ód a ń ska 108 

Tel, 343-76 
tekowe, szufladki do korespondencji itp. ...._ r-----------------

JULIAN KWIECltlSKI 
P a p i e r, przetwory papierowe, 

, materiały piśmienne 
H U R T 
i DETAL 

Katowice, ul. Stawowa· 3 tel. aa2-12 

SP~ŁDZIELHIA f ARMACEUTYCZNA 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 

0 PAK O W A N I A: 
worki papierowe klejone, torebkt, tekti.ira falista, sznurki papierowe, 
aszczelki papierowe, pudełka i lnn.e opakowania kartonowe na zarvó­
~enia. 

ltOZNE: . 
podstawki do piwa, krążki, karty ao gcy. 

SWIĄTECZ~E: -UV 
pocztówki, rellefy„ aniołki . i gwiazdki, papier butelkowy. 
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I FABRYKA ! : 
: I B I s z Ko p ów i P·I E R li I K ó w ! 

: : 
~ ~ 

. l~K-· a_1o_w_i~_1;,_.u1_.:~_:~_:~_~w_!~a_,_!_~ .... 11 K. M Y ~Il I ~ S I I 
FABRYKA i 
Wyrobów Bakelitowych ~ 
~·~~i~ ul. P.O.W. 29 tel. tt-41 _ , j=== w I a 8 e. In:~ ;:::·;

8
:

2 
M•ystkowsld 

2 śluurzy narzędilowców. 
Wa,ruki płacy wedlug umowy zbio-
rowej. Miemanie Zi!.pewnione. 

f A R B I A R H I A RĘCZNA 
H. ~IJTHAN 

Łódź, ul. G d a ń s k a 16 

K A l l S Z, ul. św. Stan1slawa 2 t<Jl. 20,_ 61 

I 

Mechaniczna 
Tk~lnia i Skręcalnia 

ff.Czernek 
Hdź, ul. G d a ń s k a 133 

. • tel. 171-14 

TKALNIA 
ntechaniczna 

, A. Sierpięri i 5-ka 
I. 6 dź, ul. Gdańska 133 

tel. 188-23 

'Nawijalnia· Nici 
I Jedwabiu 

K. MASŁOWSKI i J. KO NOR ACKI 
Ł ó di, ul. Wschodnia 81 . 

Tl&ALNIA 
wvrobów. 
Jedwabnych 

R·. ··tUCZAK 
Łódź, ul. Gdańska 108 

Tel. 103-54 

I Piekarnia_ · .Cukiernia r 
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Zadania mężów za uf ani a w Zakładach pracy · 
W przyszłym m1es1ący związJ<i za wo- Zakres f unkc31 mężów zaufania 'jest I rola męż.ów zaufania w organiwwaniu 

dowe w zakłiadach pracy, zatrudniają- bardzo obszerny. W pienvszym rzędzie wsuółzawodnictwa pracy. Winni' oni 
cych powyżej 100 pracowników, przysta należy do niego: dbanie o oozrzędną i jak mieć nie tylko ambicje prwdowania '" 
pią do wy?'°ró·v m~żów za~fania. ::' sto I najlepszą produkcię. prw:ct:zeganie d .. y· pracv. ale mj1szą w S\\·ojej grupie ta1

< 
sunku - .ieden mąz zaufarna na 2u pra- s~ypl1ny p-ra<'y, utrzym y1ran1.e w doho-vm zorganizoivać ''T~półzawodnldwo, aby 
cown'ków. stanie na rr.ędzi. Szczególn1e ważna iest przycz:,r:-Jić s~ę do podniesienia zaroibkóv, 

. __ ~., ...... """" ~.,,,..,.,,., .. ,_„ca ""' . całej grupy. 

K „ k K I !(.. I • , k t Mąż zauf3~1ia bierze aktywny ud'Zlal fOHI a m. · U na . O e I arze U n o w Sc y w działalrziś i z~·iazko"·ej i kr:·ntm!uie. 
~zy zleocnia :rn·;_~7ko,,·e są na jego teire-

Komu wiJ\szuiemv 
Poniedziałek, 17 listopada 1947 r. 
Dziś: Grzegorza B. 

-o-

§t1-anęli do UJą!§ciqll ·ptrOCfł:lf ni>e wypełniane ',V-inien on przy tyrr 
Wezwani do wyścigu pracy przez kole z.u, jak to przewidziano w planie Wszyst wzbudz;ć zainteres0wanie robotni0kó·11 

gów z oddziału łódzkiego, kole larze kut- kie dodatkowe piace wykonywane są w· i zachęc;ć kh cl•'• udziału w walce ze s.1>:e· 
nowscy odpowiedzieli natyrhmiast na a- godzinach nadliczbowych po zakończe· ku!acją i sabotażem. 

Telefony pel i iprzystąpili do realizacji zwiększone- niu normalnej dziennej produkcji. Ponadto maż zaufania musi znać um<"J 
u go planu produkcji. „My -plan swój wykonamy - mó'n wę zbiMową, informować (l niej grupv 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 Ja,k zapowiedzieli, w warsztatach me- tow. Roj-~w~ki, .kierownik warsztatów -1prac:iw~il<ów i pilnować, aby .była o:na 
Miejski -Posterunek MO. - Nr 33 chankrnych remontuje się dziennie o 10 ; damy kra1ow1 potrzebne wagony. Zo- ~a.l~zvc1-e przei'trz.egana Wspołprncuiac 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 wagonów wi~ej. Ponadto w dniu d'zi- ba{'.zymy co potrafią inni." I "C'1s!e z Rada Zakład-0w'ą. mąż zaufan1„ 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 sit:jszym 'Parowozownia przystępuje do Jesteśmy przekonani, że le.piej od kut- ~prawdza. czy pizyjęc!a lu·b zwalfliani2 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 naprawy średniej <l10datkowego pa·rowo- nowskich ko1tc,iarzy - nie potrafią . p.racowni.ków naistępuh wcdnh~ z ot ze· 
Straż Pożarna - Nr 41 p!sami, k> rnaczv, czv 0dby,11 a1i1 ~ię z::i 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 łif 1 

• ' • t OM TUR • ZWM r.:.Jc'.n:is<:m dvrekcii ·i Ra·dv Zakfrdowl'; 
Pow Zakład Elektryczny Nr 32 I 1vysc1n osw1a O'NIY I lvięŹf''Nie zaufan'ia ucze<'+nicza rówr.ie''. 
Pow: Zakł. Ub. Wz. ul: Nar;. 20. tel. 108 ! - 6 V w miesiecznych zebr an; ach Radv Zak11-
Urząd Zdrowia - Nr 91 , • I a . _ . . : , dowej. biorac Ddział w rozpatrvwaniit 
Komunalna Kasa Oszczędnosci Nr. 43 O.r':'an zaqa mlo<l~'.ezowa .Związku lecz również ludność okoiiczna. świ·etli- spraw bieżacych. 
Polski E:zerwooy Krzyż (PCK) _ Nr 89 W~.Jk1 M!?dych, rozw13a ostatmo swoja ca ipo>Si1ada oprócz aparatu .radiowego Biorąc p-0d uwagę ważne i ohszerne 
Szt>ital Powiatowy _ Nr 20 1 działal.nosc w svkołach śre<lnkh i zawo- wła&ny ~pa·rat do wyświetlania filmów 
UJbezpieczalnia Społeczna _ Nr 34 dowych. dźwiękowych. D\va razy w tygodniu od- 73 da:nia, jaki·em ają <l0 :;p.elnl·enia męfo· 
~pteka „Pod Orłem" _ Nr 106 Przed kilku dniami wstało założone bywają si,ę seans~ ściągające o•kolicz- wie zaufania, agendv Komisj.i CPn1ra!nie1 
Apteka Sukc. H. Walenta _ Nr 'I ko.ło ZWM w Gimnazjum Spółdziekzym nych mi·eszkańców. Zwi::izków Zawodowvch. OKZZ-!v i 'Ra· 
Apteka mgr. z. €hacińskiej - Nr 52. w MaJ.ilflie. utworzono szereg sekcji kul- Na zebrainiru w dniu 4 hm. powzięto dy Zakładowe p.rzv większv<"h :rn:dad;i"h 

___ turalno-oświatowych i kolo samokształ- uchwałę o rozpoczęciu wyścigu pracy po pracv przeprG1wadzaia szerf'ką akciB 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głos1J ltut. cieniowe, dzięki czemu ożywiła się dzia- między OM TUR.em i ZWM.em, wy~.cigu szk<' 1eniową. · Przewoduje s.ię nf7~zk0!,~­

nowsklego" p..,;vtatowy Referat KtJltury i Sztu- fal111ość świeU.icy szkolnej, do k1tórej uczę polegającym na rywalizacji w na by,va- nie do końca bieżącego roku ponan ton 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada l. tel Nr. I?. szczają nietylko uczniQwie gimnazjum niu wiadomości zawodowych. tysięcv kandvdatów n;:i mdów za11fani::i 
WJ I I I I 111111I11111łł111nIł11111IIIIl11111 I I 11"' ł 11111H'I11III1·~ ... 1'111 I I I H l1!l'f".llll IH.l!ll''ll'l"l'!l l ! ll"l<li'~''·'~''' ·m"1t1ll'f!U1m1r:1111111-1111111Hłl·l'M il!!l'll·1··11I111 I f:l 'I I I M!IU Sprav1~<lzd an fa. skład an€ OfZ"7 meŻÓ'" 

zaufania co kwartał Ra<l7;{' Zakł<'.ldowe' 
hedą się O'piera!y na ~p€'rjalnyrh dzienni· 
kach spraw zalatwi01nvch. Męż-owił' Tau­
fa.nia ma_ia (lbowiązek prowadzenia ta­
kich <lzi€'1nników. 

.Przymusowa nauka dla opóźnionyc · 
W bieżącym roku szkolnym rozpoczy-1 szechnej Nr. 2, w Zychliinie kierownic- Reje.str ac ja trwać będzie od .17 do 22 

na się przymusowe doksz1[alcan·e wsz1st t'~'o ~zkoly ~ow,.:,zechnej Nr I, w Łąk<;X5zy !istoP,ada. Uohylający się od rej~s.tracji 
kich któi? majac powvżej lat lB nie nie k1erown1~hvo. sz,kol}'. powiszech?eJ Nr płacie bę~ą .grzy~vnę .v..· wyso~~so1 500 

me u!erra w.itnJi\\'l')~ri. że 0dpowiedni 
dobór mężów za uf ani a ptzvczyni się do 
zakt;.'wiw\vania cah·rh załóP' fa.brvcz· 
nych, do realizacji 3-letni-ego Pląnu Go· 

k 
: 

1
• y . · .. 

6
-kl . k 6, w Ras7-ew1le k1erownmhvo szkoty po'>.r złotych m1e.-;1ęczme, az do c!Jw1h rozp-o-

u onczy;.1 przyna3mme1 - asoW9J sz. o· sz-echm~j Nr. 5. częci.a na'llki. 
ły pows?echnej. 

Osoby te, z rozporządzenia Powiato­
wej Rady Naro<liowej powiatu kufoow­
skiego, muszą poddać się orejes-tracji, po­
wym zostaną skierowane do państw()­
wyoh 3-ie tn i<:h szkól dla dornslyc~, gdzie 
okzymają podstawowe wykszfafoenie. 

Rejestrację przeprowadza w Kutnie 
kierownictwo państwowej szkoły pow-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

23 tys. zł. na radiofonizację 
Zbiórka uliczn.a na radiofonizację po­

wiatu przyniosła "15.756 złotych. Z kon­
certu urządzonego równie.ż na ten cel 
uzyskano 8.220 złoty.eh. 
Sumę 23.976 z.!oty<:.h przekazano do 

K!flmunalnej Kasy O.szcz.ę<liności, na 
rzecz radiofonizacji kraju. --

.. 
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SLUGUS HITLEROWSKI SKAZANY 
NA SMIERC. 

Sąd w Białymstoku na sesji wyja­
zdowej w Bielsku Podlaskim skazał 

na karę śmierci Sawickiego Bazylego, 
schutzmana żandarmerii niemieckiej. 

Sawicki wydał niemcom 8 sąsiadów ze 
swej wsi, którzy pomagali partyzan­
tom polskim i radzieckim. Zadenunc.io­
wani gospodarze zostali wywiezieni do 
obozu w Stutthofie, gdzie 7-miu z men 
zmarło. Jeden z aresztowanych wrócu 
z obozu i potwierdził na rozprawie Wl­

nę oskarżonego. 

Z życia zw. Uczestników Wa k I spodarcz-eg-() i trm samym d podn!esie· 
:iia dDbrn-bytu m 'l" praclljacych. 

o Nlepodleqlo§c I Dem1okrację lll!lllll!l!llllllllHlllllll!l'lllllllll!!H'llll!lll!ll!ll!llllllllllilllllll!llllHl!!!!lllW!llllllll!llllllll!!ll' 
Mimo krótkiego islnienia w powieeoie 

kutnow5kim (od wrześni.a br.) Związek 
Uczestników Walk o Niepodleglośł i De­
mokrację, może już pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciaimi. 

Związek liczy ob€crnie 46 członków 
zwaryfikowanych i 66 n1ezwery1fikf)lwa­
oych; koło w żychJi.nie posiada 26 człon­
ków. 

Dział opieki Zwi·ązku opiekuje się 22 
osobami niezdolnymi do pracy. Wypła­
oono już 5.000 złotych bezzwrotnych za­
pomóg oraz -płaci po 2.000 złotych oso 
bom opiekującym si~ sierotami po poJ.eg 
łych pairtyzantach. HHu wd()wom po par 
tyzantach wydano zaświadczenia upraw 
niające do uzyskania renty, a · ponadto 

przeprowadza się rejoestracjG "·dów. któ­
re dotąd nie otrzymały zaświadczeń. 
Pewna iilość wdów otrzymała zasil.ki pie . 
niężne, 1k ilka skierowano do pracy. W ra­
mach pomocy 7imowej lO wdów otrzy­
ma za pośre<lnkhYem Zv.. iązku po 500 

Po n i k 
p~Jsk·m i radf ~c}(m 

żotn=erzom 
kg węgla. wystawi społeczeńst~~O kutq l'll?.PSkie 

Dniia 18 stycznia !'rzyszłeg.() roku, w i z iniCJatywy Powiatowej Rady Narc 
wcznicę . wyzwoleni.a Kutna, od1będzie sie I dm>.'ej w Ku~nie rozpoczęto. budo\1·ę pom 
poświę<:enie sztandaru Związku. W spra- nika ku czci p·o.Je.dych .ż0łnierzy Wojska 
wie tej odbyło się w gmachu starootwa I Polsk .. iego i Armii Cz.erwonej. _Pomnik 
zebranie przoostawideli związku, partii Etarne . w centyum m1asta na P1acu l Q 

pl()llit~rcz.nych, organizacji 6p0(ecznYch i Sty\znd3, na srodtu sk'I ;e~ku. fund usze 
mro.dzit>Jż~wvch, na którvm wvki·„:,„no I na u o:vę ~·o-mm· a 205 , a Y ze )f ane ze 
Kom-ifot ObĆhodu Swię1:a i ustalono prng s~~adek 1 ofiar spo!eczensh:a kutnow-
raim uroczvstości. s iego. 

• Obecnie wykończono już . tEton.::iv.'e 
9!!!!~~~~""'~""~!!'!!2'!~~!!-!!'!4~!!!!~!'!!!~*~'· ~-~~!!!!!==~~~~z~m!-~-~~~~~!!.!!.z!'!~ r· <l t 'k Od ' . . . ;; -- un amen y po.mm a. S'.·'.l:-:;~-:::·e pomm 

Czy a1 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
llll!llllll!llllll!llll!ll!ll!llllllllllłl!llll! 

W Zakopanem 
Już zima 

D-018757 

... ie Głos Kutnowski! ka odbędzie się l maja 1948 roku. 

llll,_.!111!!1!!!!!!1!!11111-1111-llll 1111 ..... lllllm;lllllll-11' 
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Ładnie skacze! Ja też! Pyszny wynalazek' 
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CENY OOLOSZl::.:-i: w tekście (strona" - 4 ~~~1ty) od I mm do l~ mm zł. 145 za I mm, od 101 - 200 mm tł. 170, f)OW~• iej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt) od I do 100 mm 
zł •• 55 za I mm od IO! - ~ mm >.I :'l-5, powvze j_ 200 mm. zł. .~o.- r~ekr~iog· (stro~a - 4 $Zpal ty) od I mm do 50 mrn. zł. 30 za I mm. od 51 -:- I~ m.m, ll: 40, :'ld 101 -- 150 mrn zł. 60. powy. 
żeJ .150 mm zł 85. Ogłoszenia dr?boe (za I słowo) es;>b!ste 1 pon. ~od?!ln il. ~„ itand!owe ~I. 25, _zguby zł. ?.O '>OSZ.uk. pr~a~ zł. 10. W rnedziele 1 sw1ęta wszystkie ogłoszenia 0 30 proc. 
droze1. Za~ : rr 1 m:<· "'a w 'p;<'·'IP o I OO proc; drozeJ.. Ogłoszema _ tabelaryczne, bi-lause 1. komb_:n~aoe. o 100_ ~· _drozeJ. Og~osz~nia wy m!aroy.'e wśród 1robnych do 50 mm przez 1. 
szpaltę e .;o pn~ )"''?<" 1>-in~1 iO mm ' 2·<zp~I owe ,) 10(; one :!·czl'1 R~htń"· w zadoe1 formie się OJ~ ud7.1~1a. Nle przy,1mu1e się odpoW!edzialaoś.:i za brminowv drus c;:los~ 
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~J".dl']1'°31 <r . :u!F8Ti"lr:;J'l']~I Ze sport-! 
,1„::: •.• 1. !lllU IO „:~I .. b t:::h1:!'.~i~„::,J1.r„~I n ,F o· z ,. SI. a 1· I w ·1 ·e I kl. 
ZMIANA W SYSTEMIE WYDA WANIA MLEKA 

KARl'KOWEGO W SKLEPACH PSS. ' ' 
Aby udos.tępnić konsumentom zaopatrywa- , .. • „ mecz'' Widzewa 

nie się w mleko na kartki w najbliższych skle . Wisła ~ Ruch murowanymi 
pach, Powszechna Spółdzielnia Spożywców . . . . . . . 

fa w orylami 
wprowadziła zmianę w dotychczasowym syste- Nie tylko w Łodzi, ale w całym kraJu I trzymał w ChorzoWle me str~rł Jeszcze szans 
mie wydawania tego artykułu. dzisiejsza niec)ziela upłynie pod znakiem pił- na dostanie się do Ligi. Dzisiejszy mecz z 

Od poniedziałku, t.j. 17 listopada b. r. wszy ki nożnej. W Krakowie w meczu finałowym Legią, albo te szanse bardziej wzmocni, aloo 
stkie sklepy PSS, prowadząc~ dotychczas sprze o mistrzostwo Polski grać będzie Wisła. z , obniży je do minimum. 
daż mleka wolnorynkowego, wydawać bęaq . AKS-em, w Łodzi o wejście do Klasy Pań- Legia w pierwszym meczu pokonała ło­
również mleko na ka.rtk1, przy cwm załafw.iać l stwowej Wi.dzew z Legią, a w Chorzowie Le- dzian 3 : 1, ale po grze zupełnie równorzęd­
będą przedewszystkiem osoby zgłaszające siei chia z Ruchem. nej. W możliwościach łodzian leży więc zre­
z ka:tkami mle. cznyztil Zarządu Miejskiego I CZY ŁODZIANOM UDA. SIĘ REWANŻ wanżowanie się gościo:rn na własnym bois-
RGA 

1 
MK. z t h tr h tł · · · k · · ku i przy swojej publiczności.ale symp-atyczni Wszy;stk.ie sklepy PSS, prowadzące <)Oecnie . dyc . . zec sł~od ck~n u~adJC1e aw1eLJ z~-

siprzedaż mleka wolnorynkowego będą reie- powia a się mecz o z 1 "1 zew - eg1a. widzewiacy będą musieli dać z siebie wszyst 
strować karty mlecz~e. ' " j Widzew pomimo .,Wielkiego lania" jakie o- ko, aby tego dokonać. 

MI~~~~t~~~r~~:cyj;;n:~:IC;Tg~!~!~ 1 
„ .. _.FiniiiśCl-PiemsiMeli lłrDfuMl~i<.sefsklego--

cji Studencki<:h Oddział w Łodzi za;:nasza 
wszystkich studentów 'na akademię z ·okazji 
Międzynarodowego Dnia Studenta, która odbę 
dzie się w niedzielę dnia 16 listopada b. r. w 
Auli Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowi- · 
cza 68. 

W programie m. in.: przemówienie członka 
Rady Międzynarodowego Związku Studentów. 

W części artystycznej utwory: Rachmani­
nowa, Alb~mit-z'a, Chopina i innych w wvkona­
niu: Wiłkomirska Wanda - skrzypce, Dzikóv. 
n'il Jadwiga - śpiew, Przyłęcki Edward - for­
tepian. 

Dla studentów wstęp wolny. 

ZE STR. DEM OKRA TYCZNEGO 

Półfinały Pierwszego Kroku Bokserskiego narzewskiego (Zryw), a Kry.gier (Lkape) Urba-
przyniosly nas tępujące w)!Jliki: niaka (ŁKS). 

Waga rnws7a: Janiak (Zryw) pokonał Ty- Waga półśrednia: Trodński (ŁKS) poikonal 
s:a'.\.a (ŁKS), a Getling (ŁKS) Barańskiego (Z•jed Grabowskiego (Wima) a Prze.piórka (Zryw) 
noczone). wszedł do finału w. o. 

Waga kogucia: Iż}'OCowski (ŁK.5) wypunkto- Waga średnia: Kra.kowski (Victori·a) zaikwa-
wal Zarzyckiego (Tęcza), a Smiasłows1d (Tęcza) lifikowal się do finału w. o. a Przytulski (Zryw) 
L!>dio.na (Zryw). . pokonał Wa.riskiego (Gwiazd.a). 

Wa.ga piórkowa: Debich (ŁKS) zwyciężył Wa.ga pókiężk.a: Żochowski (Zjednoczone) 
Wojdeszka (Zryw, a Rozencwajg (Gwiazda) znokautował w I &tarciu Zajdłica (Wima) a 
Kaczmarka (ŁKS). · Wojno~ski (Zryw) pokonał Arendta (il'ka.pe). 

Waga lekka: Ko, nicki (ŁKS) zwy-ciężył Ko- F.i.nały odbędą się w poniedriałek. 
~~~~~~- . 

Dzinl oficialną LOZB 

Komunikat W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 w nie­
dziełę dnia 16 listopa.da· br. od godz. 10 ra;no 
odbędzie się zebranie ogólne Koła Sródmieście 1. Rezerwuje się termin 27 bm. (<:zwartek) 
Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi. Na po- na zawo<ly z Gdańskiem. Terminy 7 i 14 gru­

arządu Nr. 5 

NA SLĄSKU TYLKO •FORMALNOM 
Ruch jest już definitywnie w „Klasie Pafl­

stwowej", Dzisiejsze jego spotkanie~ z Tar· 
novią nic już n!e zmieni. Będzie więc ono 
tylko formalnością. Zwycięstwo jednak nie 
wątpliwie odniosą ślązacy Pozostaje tylko 
pytanie, ile bramek wywiezie ze $1ąska Tar­
novia. Czy, więcej od Widzewa? 

CZY TABELA TRZECH ULEGNIE ZMIANIB 
Mecz finałoWY o mistrzostwo Polski po­

między Wisłą i AK~-em nie zapowiada żad­
nych niespodzianek. AKS w obecnej sytuacji 
bez Barańskiego i Pytla nie może zagrozić 
gospoda.rzom'. Od wyniku tego spotkania za­
leżyć tylko będzie, czy zmieni S!ę leader gru­
py trzech. 

Dotychczas ja}~ wiadomo jest nim Warta, 
ale nie jest wykluczone, że jutro na czele te-­
beli znajdzie się . . . . Wisła. Będzie to zale-
7.ało od tego ile krakowianie zdołają strzeli~ 
bramek ślązakom. Jeżeli ich władują Bp-Jro, 
na co się zresztą zanosi, lepszym stosunkiem 
bramek mogą wysunąć się przed poznania-, 
ków. -

REZERWY KLUBOW KL. A 
30.11. 47 r. KS Concordia II (Piotrków.) -... 

KS Zryw II (Łódź). 
7.12. 47 r. KS Concordia II (Piotrków) -' 

ŁKS II. 
12.12. 47 r . ł~KS II - Zryw II (Łódi). 

rządku obrad sprawozdania i wybory nowych dnia zostają tym salllym zwolnione. 
władz Koła Sródmieście spośród członków 2. Zwra<:a się uwagę wszystkim klubom, 
Stronnictwa, zamieszkałych na terenie Sród- które nie wpfacHy swych należności z ~ytułu 
mieścia, a niena!e'iącyc<h do kół zawodowych . . nałożony~h kar, że ostateczny termin uregulo· 

~oło Sr~dmieście p.owol~ w najbliższym 'I wania sum upływa z dru:m 20 .bm. pod rygo· 

syła:nia większych gmp należy uprzedruo uz.go­
dnić termin z sekretariatem poradni (tel. 280-40 ~ 
wewnętrz.ny: wychowanie fizyc:zne). W wy- Gospodarzami zawodów będą kluby umiesz 
padku, gdy zaichodz.i kol!iecznosć u6pra wi<idli- t·zone na pierwszym miejscu. Przypomina się 
wienia niem<>żliwoś-ci startu zaiwodniika w !e- iż sprawy finansowe z meczu z KS Concordia 
prezentacji okręgowej, świade<:two lekarskie uregulowane zostały I przez Walne Zebranie 
musi być wystawione przez lekarza poradni. ŁOZB. · 

czas.re Komitet Grodik.i - „Srodmieś<:ie''. rem aut<>matycznego zaw1eszema. 
W niedzielę, 16 listo:pada o godz. 10 rano 1 3. Przypominamy klubom o obowiąz;ku ba· 

Inne zaświadczenia nie będą brane pod uwagę. Sekretarz 

odbędzie <Się ogólne zebr.anie Dzielnicy Północ, I dania za.wodników w poradni spo.rtowo-lekar­
na którym referaty wygłoszą mgr. Boniecki i skiej (ul. Piotrkowska 113). W wypadku prze· 
pos. Zagórski. Zebranie od/będzie się w lokalu , ________ ..__ 

Za Zarząd: Sekreta:rz 
(-) Zd.ziskrw Cwiek. 

przy ul. Wojska ::::~d. Brzezińska) lO. Komunikat Wydziału Sportowego Nr. 13 
Komi'tet Koo·rd.ynacyjny Polskioh Orga.niza- 1. Przydziela się termin 23.11. br. dla ŁKS-u I 29.11. 47 r. KS Victoria - KS Zryw (Pa-

cji Studen<:kich Oddział w Łodzi urządza w I . . , , . . . ' b. · · 
dniu 16.11. ·47 r. w Auli Uniwe.rsvtetu Łódz- 1 Jednoczesn1e udziela się zezwolema na ro- iaruce. 
kiego, ul. Nnrutowicz,a 68, o godz.· 18.30 Aka- zegranie zawodów z KS Zjednoczeni (Byd- 4.12. 47 r. KS Victoria - KS Wilna. 
demię z o.kazji Międzyna.rodowego Dnia Stu- gr_,Ezcz). 5.12. 47 r. KS Fiimowiec - KS Zryw (Pa-
denta. W c;:ęści ofrcja1nej, m. in. przemówie- bianice). 
nie członka Rady Międzyna1rndowego Związku 2· Wyznacza się termin rozgrywek 1 run- I 11.12. 47 r. KS Filmowiec - KS Victoria. 
Stutle.U1ów. dy drużynowych mistrzostw Okręgu Kl. B. I 14.12. 47 r. KS Zryw (Pabianice) _ KS 

Na <:zęść artystyiczną złożą się utwory kom- 27.11. 47 r. K.S. Wim~ - KS Filmowiec. Wima. 
pozytorów radzieckich, polJSkich, fra:ocuskioh, 
alflgielski<:h itp. 

PRZECHOwalnia owoców w Helenowie 
będzie r€.guiatorem godziwych cen na rynku 

Posiadamy w kraju niewiele prze<:howałni ' 
owoców. Jeet ich ki'lka w powiecie grójeckim 
1 jedn.a w:m.rowo urządzona w Skierniewicach. 
Szczupła ta ilość była niewystarczająca na za­
spokojenie potrzeb ko[lsumentów całego kraju. 

W Łodz: otwarto ostatnio w pairku He!e­
nowskim jesz<:ze j.e.dną pra:echowalnię, która 
pomieści około 100 ton owoców. 

Mimo 6k.rornnego poonieswzenia pr(Zecho­
waJ.nia posiada najbardziej nowoe'Zesne urzą­
dzenia teclhnicz.ne, sortoWJJ.ie i pakownie, w 
których jed:nocześnie praktykując .pracują stu­
dentki wydziału ogmdowniczo~adownkze.go 
Wyższej Szkoły Gospodć11'6l:Wa Wiej&kiegp. 
Studentki te biorą czynny udział w przebiera­
niu, s.ortowaniu i pracy przy przechO\ll)'Waniu I 
owocow Jla zimę. 

W tej thwi1i w przechowa.lni znajduje się 
większa ilość późno-zimowych jal'ołek, pocho- . 
dzących z wojewó<Utwa lubelskiego. 

Przechowalnia wwuszczuć będzie transpor· 
tv owoców wtedy, gdy ceny na ni-e zaczną 
zWyżkować nadmiernie. W ten więc s.posób za­
pobiegnie \ ukróci spekulll!cję owocami tak 
częstą w zimie, a StZczególnie w czasie świąt. 

BIBLIOTEKA INSTYTUTU NAUKOWEGO 
Instytut Nauk.owy Orga.n.izacj~ i Kierowni­

ctwa, Oddział w Łodzi zawiadamia, że· Biblio­
teka i wzorcownia mieszc:iąca się przy ul. Na· 
rutowicza 107 m. 6 tel. 131-10 czynna jest co· 
jziennie w god:tinach od 16-ej do 19-ej. 

MUZYKALNY ZŁODZIEJ 
W Rudzie Pabiankkiej przy ul. pabiani-::­

klej 59 z mieszkania Haliny Dąbroszek niezna­
ny sprawca skradł patefon, ra<iio 3-lampowe 
':!raz maszynę do pisania, biżuterię i skórża-
1ą torebkę. 

JESZCZE JEDEN DOBRY SYN 
Z domu rodziców przy ul. Niciarnianej 36 

zbiegł dnia 13 ·bm. Jerzy Łukasik, zabierając 
palto męskie i suknię, 

YłYT W UR N I A DZIEWIARSKA i FARBIARNIA 

„TEXTYL" 
przvimuie do larbov1ania przędzę. 
dzianiną jedwabną i bawełniaaą, 

· watolinę 
oraz firank~ do wv!tańczania 
lO.Dź, UL KILIŃSKIEGO 234 

tel 184-81 

• 

Zj dnocze ie Energetyczne 
Zagłębia 
Węglowego 

Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego (ZEZW) jest jednym z 13 tere­
nowych Zjednoczeń Energetyczn'ych, podległych Centralnemu Zarządowi Energetyki 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu w Warszawie. ZEZW koordynuje działalność 
zakładów elektrycznych, wodociągowych, kanalizacji i gawwni najbardziej url?zemy­
słowionego terenu w Polsce ·o powierzchni 14.823 km2, zamiesz.kałego przez 2.950.000 
mieszkańców. ZEZW ki-eruje zawodowymi zakładami elektrycznymi, mianowicie: 

1-) Zakładami „Elektro" w Łaziskach Górnych, z największą elek1;rownią w Polsce, 

2) Sląskimi Zakładami Elektrycznymi w Katowicach, 

3) Elektrowniami Górnośląskimi w Gliwicach, z wytwórniami w Zabrzu i Szom-
bierkach, 

4) Elektrownią Okr~g, Zagłębia Dąbrowskiego w Będzinie, 

5) Okręg. Sieciami Elektrycznymi „Silesia" w Bielsku, 

6) Okręg. Sieciami Elektrycznymi Sląska Opolskiego „OSSO" w Nysie. 

ZEZW wykonuje ponadto kontrolę technićzną nad 49 elektrowniami przemysło­
wymi, 2-ma elektrowniami oraz 7-ma zakładami rozdzielczymi samorządowymi. 

Moc dyspozycyjna wszystkich elektrowni na terenie ZEZW przekracza 620.000 
kilowatów, a produkcja energii elektrycznej w roku 1946 osiągnę'a cyfrę 3 miliardy 
250 milionów kilowatgodzin. W trzech kwartałach 1947 r. wyprodukowały elektrow­
nie na terenie ZEZW przeszło 2 miliardy 800 milionów kilowatgodzin, p:rzekracz'.ljąc 
produkcję energii tego samego okresu w 1946 r. o około 20 procent. 

Udział zakładów elektrycznych objętych działalnością ZEZW w produkcji wszyst­
kich elektrowni w Polsce wynosi 56 procent. 

' Plan rozbudowy i odbudowy elektrowni zawodowych ZEZW przewiduje do 
1950 r. powiększenie mocy o 421.000 kilowatów. 

Linie ,dalekonośne o wysokim napięciu (110 i f!O tysięcy woltów) łączą wzajemnie 
wielkie elektrownie zawodowe oraz niektóre przemysłowe, co pozwala na maksymal­
ne wyzyskanie - mocy urządrzeń prądotwórczych, nie spotykane w innych częściach 
Polski a nawet Europy. 

W najbliższym okresie zimowym przewiduje się niedobór około 60 tysięcy kilo­
watów mocy na pokrycie zapotrzebowania przemysłu, rozbudowującego się w szyb. 
kim tempie. 

Ten brak mocy musi być pokryty wprowadzonym ograniczeniem zużycia energii 
elektrycznej wszystkich odbiorców. 

Każdy odbiorca energii elektrycznej winien zatem. oszczędnie używać energii 
elektr. w granicach przydzielonych kontyngentów oraz przestrzegać nakazu zabra­
niającego użytkowania piecyków i innych grzejników elektryczl'lych w okresie od 
1. 11. 1947 do 31. 3. 1948. 

A. Klimczak. 

Dzisiejsze ~mprezv sportowe 
PIŁKA NOZNA: 

Boisko ŁKS-u godz. 12.15 - mecz o wejśr.Je 
dl'I Klasy Państwowej Wi<lzew - Legia (War­
szawa). 

Boisko Zjednoczonych godz. 10.15 - mecs 
.o mistrzo.stwo klasy A Zjedno<:zooe - ZZK. 

ZAPASNiCTWO: 
Dom Kurtury MHkjan.'la (Nawrot 27) godz. 

17-ta - mecz zapaiśniczy ,,.Budowlani" (WaT­
i;zawa) - Kiub Milicyjnego StO'WamyQenia 
Sportowego. 

Z ~').}cia K. S. Splot 

Uwaga, ping-pongiści I 
Kierownictwo sekcji t-en.isa stołowego Klu· 

bu Sport01Wego „Splot" przy CZPWł. -zarwiada· 
mia czło.nków i sympatyików, że· we wtorek, 
dnia 18 bm. o go-Oz.inie 17-ej w sa.Ji stołówki 
CZPWł. iprzy ul. Piotrkowskiej 53 II p, odbę­
dzie się zebra.nie sekcji. 

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członkÓV'. owwiązkowa. 

Hokeiści · przystępują do 
pracy 

Podaje się do wiadomości Klubom Zrzesza· 
nym w ŁOZHL, o roz.poczęciu przez Zarząd 
normalne.i pracy. W związku z tym należy 
całą kore&pondencję, aczkolwiek oficjalna sie· 
dziba ŁOZHL mieści się w lokalu ŁOZPN "uL 
Piotrkowska 67, kierować na adres Roch Na­
pieralski, Łódź, ul. Narutowicza 21, m. 17. 

Poleca się wszystkim Klubom w terminie 
do dnia 30. 11. br. wpłacić Skarbniko'~ 
ŁOZHL na poczet składek i rozli-::zeń za rok 
1948 po zł. 2.000 (na rzecz PZHL i ŁOZHL po 
zł. 1.000). · 

Kluby przystąpią we własnym zakresie d.o 
zorganizowania zaprawy dla swoich zawodni­
ków, by z chwilą rozpoczęcia sezonu można 
było osiągnąć dobre wyniki. 

Podaje się do wiadomości, że KS. „Włók· 
niarz" został okradziony ze siprzę;tu hoc-kej-0-
weg9, w związku z tym przestrzega się Kluby 
przed zaopatrywaniem się w sprzęt z niewiado 
mego źródła, oraz wypadki takie należy nam 
natychmiast meldować. 

Posiedzenia Zarządu ŁOZHL, o-Obywaj,ą się 
w każdą środę w lokalu ŁOZPN, ul. Piotrkow· 
ska 67 o godz .. 19-tej. · 

O MISTRZOSTWO ŁODZI 
CONCORDIA ZWYCIĘŻA TĘCZĘ 9:7 

W meczu o drużynowe mistrzostwo ŁodZ', 
w boksie Concordia (Piotrków) pokonała wczo­
raj Tęczę 9:7. Łodziamie wystąpiH osłabieni 
brakiem Trzęsowskiego i Jaskuły, 

Sz<:zegółowe sprawozdanie z meczu - w 
numerze poniedąiallrnwym. 

Kto pierwszy? 
11 listopada we współzawodnictwie mię­

dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 
pierwsze miejsce zajęły ~PZPB w Ozorkowie, 
które wykonały plan dzienny w przędzalni 
średniej w 123 proc„ w przędzalni odpadko­
wej. w 125,3 proc„ a w tkalni! 107,1 proc. 

Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 16, które 
wykonały zadanie dzienne w 112,6 proc. 
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